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Rocznik XLIII. 


Prenumeratę przyjmują: 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 6., z przesyłką pooztową 12 o. Admi t CZASU" w m ip = gdy a wig sranie księ- 
We Lwowi $ Bi dzienników, ui. Karola Ludwika 1. 9. * arnis 8. Krzyżanowskiego, midowicza w enni uro dzienników - 
EEEE EO Aa VENEA STEA ER Aż sg P ask Herza przy placu im l. 9, handel era p ulicy Grodzkiej, główna Ha A 


Prenumerata wynosi: 


| LE E + Si 


Ignacego E Baj 
róg Rynku i ulicy św. Jna., — Ogłoczenia (izscraty) przyjmuje się sa opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit,) sa pierwszy raz 10 osnt., xa każdy 5 


Pstę w państwie netryackiom . . o. « « : » : : 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym p 80 oent. sa y ras. — 
5 s'emieckiem . . . . « e> A de piłą 28 sër numoratę paimo: we Gwowie Biuro dzienników uliea Karola Ludwika l. 9; w 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turoyi wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod 
i imnych państw, należących do związku pocztowego . 82 zir Rue du Chemin de fer 44); w Wiedmiw pp % Vogler (także w arts, sk 
R. Mosse (także w Berlinie, burgu, Mo- 


go do ostntmiego dnia w miesiącu. 


Etękopirmmów nadsyłarych nie zwraca nig, 


n. M., Berlinie, Lipsku, 


t PP: Haasenstein 
p. i Wrooławin), A. Oppelik, 


erntę przyjmuje się ty R-g 
oy s e iieżne ha PAANI ratę ; ogłoszenia uprasza się nadayłav franco do nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prem H. Goldschmidt 
Adzainiatragyi w Krakowie. isty reklamacyjne- nieopi ane nio baet st ana po- &C.), w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. WW Warszawie Eo ogłoszenia pp. 
j. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Belcjmaa i Fręndier,, biuro ogłoszeń pray nl Rena : 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi f 
z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 


się sprawdzą. Tymczasem ani prywatne, ani urzę- 
dowe depesze nie wspomniały mie o ucieczce ks. 
Ferdynanda, a wyszłe wczoraj po południu dzien- 
niki w Wiedniu kategorycznie zaprzeczają doty- 
czącym pogłoskom. Z Zofii telegrafują do N. fr. 


ni. Zresztą zdaje mi się, że połączone siły Nie- 
miec i Austryi sa dziś już tak dostateczne na po- 


Lwów 25 czerwca. 


zwołać na dzień 3 lipca b. r. konferencyę w celu 
zastanowienia się nad sprawą odnowienia trakta- 
tów ełowych i handlowych między Austro- Węgra- 
mi a innemi państwami. Owoż ankieta ta została 
odroczoną do dnia 11 lipca. 


na cały rok 24 zir. pa Presse: „Książę cdbywa obecnie woiskowg podróż wstrzymanie wszelkich ruchów zaczepnych nieprzy-| (Adres gratulaoyjoy Wydziału krajowego do Księcia Wydział krajowy uchwalił udzielić do rak pre- 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc inspekcyjną i wczoraj lub dziś przybył do Szumli, | jaznych nam mocarstw, że obyćbyśmy się nawet iskupa Krakowskiego). zesa Rady powiatowej w Pilznie kwotę 200 złr. 
złr. 12 złr. © złr. 23:50 zkąd w przeciągu czterech dni uda się do Rusz- |mogli beg pomocy Włoch. ss (X) Z powodu wyniesienia Księcia Biskupa | do rozdziału, tytułem bezzwrotnych zasiłków mię- 


Z przesyłką pocstową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wy» -anie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
uła: dawnej opaski drukowanej z adresem. 

EFT Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 

Reklamaeye prenumeratorów 

o niedoszłe Nra mogą być uwzglę- 
dnione tylko w przeclągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliezką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w m Éra i wszystkie urzędy Aerar atd 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. ; 

BY” Miejseową prenumeratę (kwar- 
talnie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Administracya „Czasu,“ 
budzieź ajencye pp.ignacego Herza, 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryacekim 1. 9, handel Smi- 
dowicza w Bukiennicack pod 1. 27, 
księgarnia 8t. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, handel Kretsch- 
mera i główna trafiko w Rynku 
głównym. 

B PP. Prenumeratorowie „Czasu“ 
| w- Lwowie zechcą składąć przed- 
płacę na miejseu w Biurze dzien- 
mików przy uliey Karola Ludwika 


1. 9. "TE 
Od Administracyi „Czasu*. 


à PER narii ia Czasu mogą nabywać 
Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, za A O , 
podań, skarg, rewersów, kwitów 1 t. p., ges 

ra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką zir. 
7O centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanie Grott- 
gera, 6 fototypij, tylko za 2 złr. 26 cent. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 26 czerwca. 


Wczorajszy Przegłąd lwowski przyniósł sensa- 
*yjną wiadomość, iż ka. Ferdynand bułgarski na- 
gle i tajemniczo opuścił kraj i udał się przez 

arnę i Bukareszt do Wiednia. Wiadomość ta 
dała powód do najrozmaitszych pogłosek i kom- 

luacyj: mówiono o wybuchu rewolucyi w Zofii, 
© poprzęcinaniu drutów telegraficznych itp. Wezo- 
raj też z ciekawością wyczekiwaliśmy telegramów, 
pragnąc się przekonać, czy i o ile te wiadomości 


s 


BEZ DOGMATU. 


czuka, aby następnie wizytować załogi w Plewnie, 
Tirnowie itd.. Ta podróż inspekcyjna zajmie przy- 
najmniej trzy tygodnie. Ks. Ferdynand zamierza 
dopiero za 6 lub 8 tygodni przybyć do Wiednia 
celem zasiągnięcia tam rady lekarskiej, poczem 
uda się do któregoś z kąpielowych miejsc w Au- 
strvi.* Wier Allg. Ztg zaś odebrała j 
następujący telegram z : 4 
mat Sasi. Wiadomość o wyj 
dnia puszczoną została prawdopodobnie z Buka 
resztu, gdzie ajenci p. H trawo w ostatnim czasie 
ani jednego dnia nie opuśćli. aby nie szerzyć niə- 
pokojących wiadomości o Bułęaryi.* 

Druga sensacyjną wiadomość przyniosła medyo 
lańska Perseveranza, donosząc, iż w sobotę przy 
byli do Rzymu dwaj kuryerzy, jeden z Wiednia, 
drugi z Berlina, z ratyfikacyą przedłużenia trój- 
przymierza po r. 1895. I ta wiadomość spotyka 
się z zaprzeczeniem. Z Pesztu telegrafują w tej 
mierze do N. fr. Presse: „Na podstawie dobrych 
informacyj zaręczyć można, iż wiadomości wło- 
skich dzienników o przedłużeniu potrójnego aliansu 
pozbawione są wszelkiei faktycznej podstawy. 
Tekst traktatu między Niemcami a Austro-Wę- 
grami jest znany i nie wymaga żadnego przedłu 
żenia terminu; układ z Włochami zawarty jest na 
dłuższe lata i nie zachodzi już teraz potrzeba prze- 
dłużania jego terminu.“ 

Trzecia sensacyjna wiadomość donosi, iż Izwol 
ski miał uwiademić Papieża, że między Rosyą a 
Francyą przyszło wreszcie do zawarcia przymie- 
rza. Wiadomość ta gdyby się sprawdziła, miałaby 
niewątpliwie ogromne znaczenie polityczne, ale 
koła poważne nie biorą jej na seryo i wcale się 
nią nie zajmują, a w tem leży dowód, że wiado- 
mość ta jest tylko zwyczajną kaczką dziennikarską 

Mniej sensacyjną, ale w obecnej chwili nie bez 
znaczenia, a jak się zdaja prawdziwą wiadomością 
jest, iż serbski minister handla Tauszanowicz ma 
w najbliższych dniach przybyć do Pesztu. Poro- 
zumie się on z rządem węgierskim, złoży nowe 
wyjaśnienia w imieniu rządu serbskiego i to przewa- 
żnie w pojednawczym duchu i będzie się starał 
obecny korflikt załagodzić. P. Tanszanowiczą za- 
wiadomiono, iż przybycie jego będzie miłem ga- 
binetowi węgierskiemu. 


s 


W pierwszym dniu rozpraw nad ustawą woj- 
kawę w parlamene'e Pt o prenar a ie ca) - 
pierw hr. Stolberg, jako sprawozdawca komisyj, 
polecając parlamentowi przyjęcie ustawy, a odrzu- 
cenie wniosków Richtera i Rickerta, w których żą- 
dają zaprowadzenia służby dwuletniej i zniesie. 
nia septennatu jako uzupełnień ustawy. 

Riebter i Rickert bronili swych wniosków, upa- 
trując w zmiesienin septennatu konieczność prży 
wrócenia prawa konstytucyjnego. | 

Windthorst oświadczył na wstępie przemówie 
nia swego, że wobec tradności, jakie rząd stawiał 
w sprawie kościelnej, stronnictwo jego nie powin- 
noby wspierać wniosków rządowych, wyjątek je- 
dnak w tej mierze uczynić musi w obecnej spra 
wie, bo wywody rządowe przekonały go o po- 
trzebie obecnej ustawy wojskowej w interesie bez- 
pieczeństwa ojczyzny. 

Na zapobieżenie przesadnemu rozwojowi at- 
wii, któremuby siły finansowe państwa nie pedo- 
łały, wystarczy tymczasowo wyrażenie życzeń za- 
wartych we wniesionych przez niego rezolucyach. 

Najpomyślniejszym zwrotem w sytuacyi ogól- 
nej byłoby oczywiście ogólre rozbrojenie, jakie 
już w Izbie włoskiej proponował Bonghi. (Głosy 
ironiczne: Więc się już. Windthorst na Bonghiego 


r: 
e- | wnicnym ? 


Po Windthorócie zabrał głos kanclerz Caprivi. 

sza on imieniem rządów związkowych, że 

się na wnioski nzupełniające ustawę, jakie wnie- 

śli Richter i Rickert, żadną miarą zgodzić nie 

mogą. Dep. Rickert zapytuje się, dlaczego wła: 

śnie w tej chwili żądamy powiększenia wojska, 

kiedy pokój jest więcej niż kiedykolwiek zape- 

Skoro kto uzną potrzebę umieszczenia 

a swoim Kondaktorh ; aby s'ę ustrzedz od 

, nie powinien na umieszczenie go czekać 
ko uczyn É to w czasie pogody. ~ 


chwiewać przymie 

K. eA będziemy. 
uległby nawet zmianie, gdyby Crispi miał ustąpić, 
ale właśnie Crispiego TA R za wielką gwa- 
rancyą pewności przymierza z Włochami. 

Być może, że połączone siły niemiecko-austrya 
ckie dałyby sobie i bez Włoch radę, ale w boju 
lepiej zawsze stawać z jaknajwiększą siłą. Dla- 
tego unikać wypada starannie wszystkiego, coby 
dzisiejsze zespolenie sił umniejszać mogło. 

Mowca zaczyna następnie. zastanawiać się nad 
życzeniami, wyrażonemi w rezolacyach Windthor- 
planów 


sta. Żądają ore najpierw zrzeczenia si 
nsowe Ayt Wae nie 


przyszłcści, ponieważ siły fins A 
wystarczą na nie. „Planów, o jakich mówi rezo- 
lucya, nie znam wcale. rząd wystąpi z dal- 
szemi jakiemi wnioskami, zmierzać one będą nie- 
zawodnie więcej do ulepszenia, niż do zwiększe- 
nią armii. wychodząc z zasady wypowiedzianej 
już kisdyś przez Es. Bismarcka: Lepiej mieć do- 
bre wojsko, niż dużo wojska. Pod tym względem 
zaś mamy jeszcze niejedno do załatwienia. 

Do wyczerpania sił naszych finsnsowych jeszcze 
bardzo daleko i uważam za rzecz wielce niewła 
ściwą wzbudzać radość w sercach nieprzyjaciół 
naszych napomknieniami, jakobyśmy nie posiadali 
już żadoych środków wzmacniania sił naszych. 

Septennatu nie znosi bynajmniej obecna ustawa 
tylko uzupełnia postanowienia powzięte aż do ter- 
minu, kiedy upływa. 

Zaprowadzenie dwuletniej służby nie da się 
uskutecznić, a u niektórych rodzajów broni jest 
po prostu niemożebnem; zastąpimy żądanie to roz- 
szerzeniem systemu urlopowania, do czego już 
w jesieni r. b. przystąpimy. zd 8 

yz w kaj solą wchodzić mieli, 
sprawialibyśmy tylko przyjemność nieprzyjaciołom 
naszym zagranicznym. Upraszam więc panów 
w imię dobra Niemiec i w interesie utrzymania po- 
koju o uchwalenie ustawy w brzmieniu przez rząd 
wniesicnem.* 

W następnym dniu rozpraw ponawiał Caprivi 
zapewnienie, że system urlopowania znacznie roz- 
szerzonym zostanie. Wobec tych zapewnień, uchy- 
lających w części jakiejś przynajmniej potrzebę 
rezolucyj i wobec stanowczego postanowienia gło- 
sowania zą ustawą, jakie całe centrum na 080- 
bnem zgromadzeniu powziąć miało, uważano w ko- 
łach parlamentarnych berlińskich losy ustawy woj- 
skowej za zupełnie zapewnione. 

Po załatwieniu tej sprawy mogłoby już nastą: 
pić odroczenie parlamenta do jesieni, gdyby nie 
zachodziła potrzeba przedłożenia mu jeszcze ugo- 
dy z Anglią, co w tych dniach ma nastąpić. 

Po zamianowaniu M'quela ministrem finansów 
spodziewają się w kołach parlamentarnych rychłe- 
go zaprowadzenia reformy systema podatkowego. 


We Francyi zwraca na siebie uwagę bankiet, 
na który w znacznej bardzo liczbie zebrali się 


powoływa! Bongbi jest zawsze lepszym od Oria- |legitymiści najczystszej krwi, tak zwani Blancs 


piego — odpowiada na to Windthorst). — Ale po: | d Espagne. 


mcże się zaprzepaścić. Czytałem dziś zrana od- 
czyt Bungego pod tytułem „Witalizm i mechanizm“ 
i czytałem z wyjątkowem zajęciem; wykazuje on 


1 ù Hi i AS 6; wy-|, 
pio am wyrównywać się z niemi. Na przypa-|KORESPONDENCYA „CZASU.* 
dek wojny musimy być dostatecznie przygotowa- Sia 7 


Krakowskiego Dunajewskiego do godności kardy- 
palskiej — wystosował Wydział krajowy do Jego 
Eminencyi następujący adres gratulacyjny, podpi 
saby przez JE. 4: Marszałka krajowego i wszyst 
kich członków Wy 

Emineacyo! 

Kilka dni dzieli pas od chwili, w której Wasza 
Książęca Mość otrzymasz z rąk Najmiłościwiej 
pannjącego nam Monarchy oznaki najwyższej go- 
dności i dostojeństwa w hierarchii kościelnej. 

Powołanie Waszej Książęcej Mości do grona 
najbliższych doradców Ojca świętego przejmuje 
najżywszą radością i dumą serca pas wszystkich, 
a dając wyraz tym wspólnym i ogólnym uczu 
ciom, zwracamy się do Waszej Książęcej Mości 
imieniem kraju, byś godność tę piastował w naj- 
dłuższe lata ku pożytkowi, chwale Kościoła i na- 
rodn, który się Tobą szczyci. 

Do życzeń niech pam wolno będzie dołączyć 
wyrazy czci i wdzięczności, bo zasłagom Waszej 
Eminencyi, działalności w służbie kościelnej roz- 
win'ętej zawdzięczamy, że prastara stolica Bisku- 
pia odzyskawszy jaż pod Twem pasterstwem da 
wną świetność i wybitne stanowisko, dziś przez to 
wielkie odznaczenie, spływające jak za dni Ole- 
śnickiego i iunych Twych poprzedników w dye 
cezyi i godności kardynalskiej na cały Kościół 
Polski, zajaśnieje znów blaskiem, co wskrzeszając 
wspomnienia dziejowe, myśl i serca nasze podnosi 
i otuchą napawa. 


działu krajowego: 


Lwów 25 czerwca. 
(Konfercn:ya w sprawi w, krajo- 
wych. — Wy dmy ROD: Oi 
Zapomogi). 

(X) Wydział krajowy uchwalił do rozpatrzenia 
projektów finansowych, spowodowapych ugodą 
indemnizacyjną. zaprosić kopferencyę poselską na 
wtorek dnia 15 go lipca o godz. wpół do 6 wie- 
czór do sali obrad Wydziału krajowego w gma- 
chu sejmowym. Konferencyi tej przedłożone zo- 
staną wszystkie dotychczasowe projekta. W skład 
konferencyi, której przewodniczyć będzie JE. mar- 
szałek krajowy hr. Tarnowski i w której we- 
zmą udział członkowie Wydziału krajowego, za- 
proszeni zostali następujący posłowie sejmowi: 


Dawid Abrshamowicz, br. Stanisław r 
Badeni, PI 


Lecn Biliński, Dr Michał Bobrzyński, 


Goldmann, August Gorayski, Apolinary Jaworski, 
Dr Stanisław Madeyski, Dr Zdzisław Marchwicki, 
br. Józef Męciński, Dr Tadensz Pilat, Dr Arnold 
Rappoport, Julian Romańczuk, Dr Tadeusz Rutow- 
ski, ks. Eustachy Sanguszko, hr. Jan Stadnicki, 
Stanisław Szczepapowski, JE. hr. Ludwik Wodzi- 
cki. Z poza sejmu zaproszonym został dyrektor 
Banku krajowego Dr Alfred Zgórski, który, jak 
wiadomo, wystąpił z oddzielnym projektem upo: 
rządkowania finansów krajowych. «są 

Wydmy piaszczyste, znajdujące się w gminie 
Mszaniec, w powiecie tarnopolskim, niszczą coro- 
cznie obok położone grunta, znajdujące się pod 
uprawą. Owóż w celn zapobieżenia dalszemu ni- 
szczeniu gruntów wniósł Wydział powiatowy tar. 
nopolski prośbę do Wydziału krajowego, ażeby 
na koszt powiatu wysłał inżyniera melioracyjnego, 
któryby ułożył projekt zalesienia wydm piaszczy- 
stych w gminie Mszaniec. i > 
tej prośby postanowił Wydział 
krajowy odnieść się do Namiestnictwa o wysłanie 
leśnika na miejsce i w zasadzie uchwalił przy- 
ezynić się do kosztów pewnym zasiłkiem z fan- 
duszu krajowego. i 

Przed kilku dniami doniósłem wam, że galic. 
Towarzystwo gospodarcze we Lwowie postanowiło 


W uwzględnienin 


dzy ludność gminy Bobowy w pow. pilzneńskim, 
dotkniętą klęską gradobicia. 


Delegacye. 


W dziennikach wiedeńskich mylnie przytoczo- 
no krótką rozmowę Cesarza z del. Chrzanowskim 
podczas cercle po ob'edzie w d. 22 czerwca. Na 
łaskawe wyrazy Cesarza, że delezacya austryacka 
bardzo pilnie pracowała i spełniła swoje ważne 
zadania, cdrzekł del. Chrzanowski, że delegacya 
czuła ważncść swego zadania, widziała i widzi, 
że teraz ma jak najzupełniejsze zastosowanie zna- 
ne przysłowie łacińskie: si vis pacem, para bellum. 

Przedwczoraj odbył się również obiad dworski 
dla członków delegacyj. Cesarz był w wvbornym 
bumorze, rozmawiał długo z ks. Jerzym Czartory- 
skim o pracach delegacyj, zapytywał go 0 Tczę 
waite stosunki w Galicyi, o wychowanie ducho- 
wieństwa, o stosunki panujące między Polakami 
a Rusinami i dowiadywał się o zdrowie ks. Wła- 
dysława Czartoryskiego. Po obiedzie odbył się 
cercle. Najdłużej rozmawiał Najj. Pan z del. Rie- 
gerem, a rozmowa ta ma znaczenie ważne ze 
względu na panujące w Czechach stosunki. Naji. 
Pan rzekł do Riegera: „Miałeś pan mnóstwo pra- 
cy, — trzeba teraz wypocząć.* Przywódca Staro- 
czechów odpowiedział na to: „W istocie byłoby 
nader pożądanem, abyśmy użyć mogli spokojnie 
przynajmniej feryj letnich... Atoli wobec ruchu jaki 
obecrie w Czechach panvje, nie będzie nam to zu- 
pełnie danem.* — Na to zauważył Cesarz: „Lu 
dność tamtejsza jest w istocie całkiem miepotrze- 
bnie wzburzora, skutkiem samej pnstej frazeo- 
logii.* — Rieger: „Byłoby przecież rzeczą ko- 
pieczną, aby ze strony rządu to się stało, co się 
stać może w kwestyi języka urzędowego wewnątrz 
kraju..* — Cesarz: „W tej sprawie zawsze na- 
leży mieć na oku interesa służby państwowej!* — 
Rieger: „Bynajmniej nie jest to nieodzownem 
Najj. Panie, aby interesa państwa na szwank na- 


rażone były, jeśli postępując wedle precedensu © 


w Galicyi, poładn. Tyrolu i Dalmacyi czyni się 
zadość stosunkom krajowym, a równocześnie, — 
jak tego doświadczenie uczy — przestrzega się in- 
teresów rzeczopych.* — Cesarz: „Nie możę przyjść 
do tego żadrą miarą. aby urzędnicy nie władali 
językiem niemieckim.“ — Rieger: „EK wentuslność 
taka byłaby na każdy sposób ubolewania godną! 
Czemuś podobnemu musi się jednak zapobiegać 
stosownem prządzeniem szkół średnich i stosowa- 


niem odpowiedniej metody nauki języka. W tej 


mierze byłby drogą najlepszą znany wniosek Cla- 
ma, który, nie naruszając zasadniczych ustaw pań- 
stwa, postanawią, iż młodzież, o ile nie byłaby 
wyraźnie uwalaianą od tego przez rodziców swo- 
ich, musi wyuczyć się drugieg» języka krajowe- 
go.“ Cesarz odparł, że to byłoby rzeczywiście po- 
żądanem, o ile naturalnie jest w myśl konstytucyi 
dopuszczalnem z drugiej strony. 

Z Wrabetzem rozmawiał monarcha o kwestyi 
koszarowej; z Russem o „Lloydzie*; wobec Demla 
wyraził się, że z zadowoleniem przeczytał jego 
mowę na temat spraw zagranicznych i wyrażone 
w niej zapatryania. Demel zauważył, że zrazu, 
pod względem wielu momentów polityki zagrani- 
cznej, panowały obawy i zaniepokojenie wielkie, 
na co Najjaśniejszy Pan odpowiedział, że dobrze 
jest, iż te wątpliwości są obecnie rozproszone. — 
Z hr. Oswaldem Thunem mówił o agitacyach mło- 
doczeskich i wyraził nadzieję, że wkrótce popra- 
wią się w Czechach stosunki w tej mierze. 


IO c O WON a A A e eee e 


sferą „fizyko chemicznych wyjaśnień“, to wszystko 
jest możliwe: wszelka wiara, wszelki dogmat, 
wszelki mistycyzm! Więc i wolno myśleć, że jak 
tak istnieje i nie- 


jak może być prawie : nieuchwytną ciągnięta do 
nieskończoności nitka złota. Zresztą ja nie umia- 
łem się jeszcze wcielić esłkowicie w to życie nowych 
pól, ani dokładnie stopić się, ani dostatecznie za- 


niezachwianej wiary za dwoje, że to tak właśnie 
być powinno, że tak jest dobrze; tymczasem zna- 
lazłaby i co do tego nawet zwątpienie. Przypusz- 
czam zresztą, że chociażby zrozumiała wszystko, 


bowiem naukowo to, co było w moich myślach | istnieje nieskończona przestrzeń, € i ) me 2 : > ażby z 
POWIEŚĆ oddawna, ale miało formę riain nsjaójch po- |kończony rozum, nieskończona dobroć; wolno się tracić w nich siebie samego. Zachowałem do pe-|co się we mnie działo i dzieje, wielu rzeczy nie 
(68) prsos czuć. niż określonych przekonań. Tu wiedza przy- |spodziewać, że jest jakaś wielka sutanna, ogar: |wnego stopnia swoją odrębność; czegoś mi brakło |mogłaby odczuć. My jesteśmy takie dwie różne 
Henryka Sienkiewicza. znaje się do sceptycyzmu względem siebie samej |niająca wszechświat, do której można się przy. |1 zdawało mi się. że czegoś szukam wokół siebie. | stoty. Oto naprzykład ja, nawet wówczas, kiedy 
| i nadto stwierdza nietylko swoją bezsilność, ale |tulić, i jakaś opieka, pod którą kończy się zmę- | Nagle uczułem, że szukam Anielki. Oczywiście:| popadam w mistycyzm, kiedy sobie mówię, iż 
i pozytywne istnienie jakiegoś świata, który jest| czenie. A jeśli tak, to dobrze! — to wiem przy-|tylko jej i zawsze jej! Co wne bez niej mogło | wszystko jest możliwe, wyobrażam sobie życie 
Tom drugi. czemó więcej, niż materyą i ruchem, i który się | najmniej, dlaczego żyję i dlaczego cierpię! Co za| obchodzić to odmienne życie. Znalazłem ją nako- | zaświatowe, nie wedłog ogólnych pojęć, a za- 
Żaka nie daje wytłómaczyć ni fizycznie, ni chemicznie. | niezmierna ulga ! niec i poezęliśmy się razem błąkać, jak cień Paola | tem — o ile te ogólne pojęcia można nazwzć nor- 
To już mi jest wszystko jedno, czy tem świat bę-| Powtarzam raz jeszcze, że nie jestem obowią- |z cieniem Franceski di Rimini... malnemi — nienormalnie. Dlaczego ? Jeśli wszyst- 
(Ciąg dalszy). dzie czemś naddanem względem materyi, czy czemś | zany do ostrożnych i nieśmiałych wniosków, a po-| Zapisuję to dlatego, że widzę w tem dowód|ko jest możliwe, to tak samo jest możliwe pic- 
10 czerwca. poddanem. Czysta gra słów! Ja nie jestem uczo-|przednio już napisałem, że nikt nie jest bliższy niemal przestraszający, jak dalece moja istota po-|kło, czyściec i niebo, jak moje blade, a jasne 


Miałem dziś dwa listy: jeden od mego nota- 
ryusza w Rzymie, drigi od Śniatyńskiego. Z Rzy- 
mu donoszą mi, że przeszkody, jakie stawia zwy- 
kle rząd włoski wywożeniu z kraju starożytnych 
zabytków i cennych przedmiotów sztuki, mogą 
być usunięte, a raczej dadzą Się obejść. „Zbiory 
ojca miały czysto prywatny charakter i nie były 
objęte żadną kontrolą państwową, zostaną zatem 
wysłane poprostu jako meble. 

Trzeba mi teraz zająć się odpowiedniem urzą- 
dzeniem domu w Warszawie, co uczynię z nie- 
chęcią, albowiem myśl przewiezienia tych zbiorów 
do kraju straciła już dla mnie wszelki urok. Co 
mnie to teraz obchodzi i na co się to zdało! Jeśli 
mie zaniecham zamiaru, to tylko dlatego, że sam 
tyle rozpowiadałem 0 nim i że tyle z tego powodu 

isano. 

F Wrócił mi się ten stan umysłu, który mnie tak 
trapił w czasie moich podróży, zaraz po zamąż- 
Teraz znowu 


działam, patrzę |wolnie do więzienia... 


nym, nie jestem obowiązany do ostrożności we 
wnioskach, więc rzucam się głową naprzód w te 
otwarte drzwi — i niech sobie nauka sto razy 
mówi, że tam jest ciemno, ja czuję, że mi tam 
będzie widniej, niż z tej strony. Czytałem z chei- 
wością prawie gorączkową i z ulgą: wielką. Tylko 
zacofani głupcy nie zdają sobie sprawy, jak nas 
materyalizm gnębi i Śmiertelnie nuży, jaka jest 
utejona bojaż w umysłach, żeby wypadkiem jego 
nauka nie okazała się prawdą, jakie rezekiwanie 
nowej ewolucyi naukowej i jaka radość jeńców, 
gdy się otworzy lada furtka, którą można uciec 
ua wolne powietrze. Cała rzecz, iż duchy już są 
tak przybite, że nie śmieją ni oddychać, ni uwie 
rzyć we własne szczęście. Ale jam śmiał i miałem 
takie uczucie, jakbym się wydostał z dusznej pi- 
wnicy. Może to także było chwilowe wrażenie. 
rozamiem bowiem, że neo-witalizm nie jest żadna 
epoką w nauce; może też jutro powrócę dobro 
Nie wiem!.. Tymczasem 


mistycyzmu, jak sceptyk. Sprawdziłem to teraz 
na sobie, bom począł bujać jak ptak, który wię- 
ziony długo w klatce, wydostawszy się na 8wo- 
bodę, buja, rozkoszuje się i kąpie w przestrzeni. 
Widziałem nowe pola, pokryte nowem życiem. 
Nie wiem, czy to było na jakieji innej planecie; 
czy gdzieś ben! w przestrzeniach międzyplanetar- 
nycb, dość, że i to życie i te pola były zupełnie 
odmienne od naszych; światło tam było jasne 1, 
łagodne, w powietrzu chłód pełen słodyczy, głó- 
wnie zaś różnica polegała na tem, że związek 
między duszą iudywidualną, a duszą ogólną był 
tam daleko bliższy, tak bliski, ża niepodobna było 
rozeznać, gdzie się kończy indywiduum a za- 
czyna się ogół. Czułem przytem, że właśnie na tej 
niejasności granicy polega szczęście tamtego Ży- 
cia, bo człowiek nie wyłącza się tam, nie prze- 
ciwstawia, ale istnieje w harmonii z otoczeniem, 
a tem samem żyje całą potęgą ogólnego życia. 
Nie powiem, żeby to były widzenia; było to 


chłoniętą jest przez uczucie dla tej kobiety. Co u 
licha! jaki może być związek między Bnogem i 
jego meo-witalizmem a Anielką? A jednak ja, 
nawet gdy myślę o takich rzeczach, dochodzę 
w końcu do niej— Naukę, sztukę, naturę, życie, 
sprowadzam teraz do tego jednege mianowni: 
ka.— Jestto oś, około której obraca się dla muie 
świat. 

Ma to swoją niesłychaną wagę, bo wobec tego, 
czy jest choć najmniejsze podobieństwo, żebym 
kiedykolwiek puszedł za radą rozumu, który je- 
szcze powtarza mi od czasu do czasu słabym, przy- 
duszonym głosem: wyjedź, uciekaj! 

Wiem, że to się dobrze nieskończy, że to się 
uie może dobrze skończyć, ale zkąd ja wezmę sił, 
zkąd woli, zkąd energii, kiedy to wszystko mi 
zabrano. Tak samo mógłbym człowiekowi, pozba- 
wionemu nóg, powtarzać: wstań i idź w świat. 
Na czem? A ja jeszcze dodam: dokąd? po co? 
Ta jest moje życie! 


pola! A przytem wizye Danta są przecie większe 
i wspanialsze od moich? Więc dlaczego?.. — 
Z dwóch powodów. Oto naprzód dlatego, że mój 
sceptycyzm, który zatruwa się własnem zwąt- 
pieniem, jak skorpion własnym jadem, ma jednak 
dość siły, żeby wyłączyć z różnorodnych przypu- 
szczeń pojęcie proste i ogólnie przyjęte, a po- 
wtóre?... Powtóre, że w tych dantejskich prze- 
grodach nie umiem sobie wyobrazić siebie i Anielki 
razem... Takiego życia nie chcę... 

Ale to wszystko, co piszę i myślę, załatwiam 
za pomocą jakiejś cząstki mojej myślącej istoty ; 
reszta jest przy Anielce. W tej chwili widzę je- 
szcze światło, padające z jej pokoju na krzewy 
berberysu, rosnące pod oknem. Moja biedna mie- 
wa także bezsenne noce. Widziałem, jak dziś 
zdrzemnęła się nad robotą. W wielkim fotelu wy- 
dawała mi p Bmw i oddychała głęboko ze 
zmęczenia. Miałem dla niej takie je, j 
to było moje dziecko. pO 
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jej, wydają mi się zupełnie puste i bez znaczenia. |nadzmysłowy, „naigrawający się Z wszelkiego me 


esto uderzające jako dowód, jak dalece ezłowiek | chanicznego tłómaczeia”, leżący absolutnie poza uspokojenia i 


dzonemi tak daleko, że prawie już nieuchwytnemi, | moją, szukałaby we mnie oparcia, 


CZAS z Piątku 27 Czerwca 1890. 


Kolonia niemiecka w wschodniej Afryce. 


(Topografia. — Jezioro Tanganika, — Udżyża. — Tabora. — 
Najważniejsze stacye nad Oceanem — Ekonomiczne widoki). 


znowu uwagę publiczną na niemiecką politykę ko- 
lonialną, że kilka dokładniejszych szczegółów o 
najważniejszej osadzie niemieckiej w wschodniej 
Afcyce, będą może czytelnikom Czasu pożądane. 

sąda ta pomiędzy Oceanem indyjskim a je- 
ziorem Tanganiką, względnie wolnem państwem 
` Kongo, obejmuje około 24.000 mil kwadratowych, 
Cesarstwo niemieckie obejmuje 9816 mil kwadra- 
towych). Odległość jeziora Tanganiki od Oceanu 

nosi 540 mil geograficznych w prostej linii 


(w powietrzu), faktyczna odległość z powodu. gór 
i spowodowanych topografią zboczeń, wynosi 900 
do 950 mil. Sławny podróżnik Burton odbył ją 


w 100 dziennych marszach, 420 godzinach; wy 


unszywszy od brzegu 27 czerwca r. 1857, przybył 


o jeziora Tanganiki 18 lutego r. 1858. W od- 
wrotnym kieranku Wissmann, wyruszywszy z Udży- 
ży nad wymienionem jeziorem 9 sierpnia r. 1882, 
do Oceanu dotarł 14 listopada tegoż roku, a za- 
tem odbył tę drogę w przeciągu 3 miesięcy i kil- 
ku dni, co tłumaczy się tem, że orszak jego skła- 
dał się tylko z 25 murzynów bez ciężkich ładun- 
ków. Wielkie karawany arabskie zwykle masze- 
rują 6 miesięcy, mniejsze o lekkich ciężarach 3 
do 4 miesięcy. Rzeczywiste opanowanie przez 
Niemców ogromnych stref, przyznanych im 1886 
na mocy „podziała Afryki,“ zależy od wybudo- 
wania kolei żelaznej, która od Dar-es-Salaam, sta 
rym szlakiem karawan w kierunku północno-za- 
chodnim dotrze do Tabory, stolicy zmarłego przed 
kilku laty „Napoleona afrykańskiego,* Miramba, 
tak plastycznie opisanego przez Stanleya i Wiss- 
manna; z Tabory główna kolej dążyć będzie wprost 
na zachód do jeziora Tanganiki, odnoga zaś na 
półnóe do jeziora Wiktoryj, gdzie za pomocą pa- 
rowców połączy się z projektowaną drogą żelazną 
angielską z Mombas (nad Oceanem indyjskim) do 
wschodniego brzegu Wiktoryi. 

Jezioro Tangauikę odkryli w r. 1858 Burton i 
Speke. Pierwszy z wielkim zapałem opowiada wra- 
żenie, jakie na nim wywarło ogromne jezioro 
w środkowej Afcyce: „Niepodobna sobie wyobra- 
zić mie bardziej malowniczego, jak tę zwiercia- 
dlaną, iskrzącą w promieniach równikowego słoń- 
ca pomiędzy wzgórzami powierzchnię Tanganiki. 
Z strómego, skalistego wzgórza, zeszliśmy na pa- 

e zazielenioną łąkę, po za którą rozciąga się 
piasczysty, gdzie niegdzie zarosły trzciną brzeg, 
na którym pluskają tale jeziora. Przedemną roz 
pościera się szeroka błękitna powierzchność wody, 
dalej widokrąg zamykają modre góry, w których 

ciemniejszym kolorem zaznaczają się ctchłanie i 
wąwozy. Na brzegu dostrzegamy mnóstwa Biół 
wśród dobrze uprawionych pó!, po jeziorze prze 
suwają się łodzie rybackie. Wszystko to nader 
urozmaicone i ożywione, potrzeba tylko jeszcze 
trochę sztuki, meczetów 1 kiosków, pałaców, will 
i ogrodów, aby brzegi Tanganiki dorównały naj 
sławniejszym i najromantyczniejszym okolicom 
świata. * 

Główną stacyę na brzegu wschodnim Tan- 
ganiki stanowi dotąd założona przez Arabów 
osada Udżydża (trochę na północ od 5° połud. 
szerokości). Mamy już mnóstwo jej opisów, naj- 
dokładniejsze Stanleya i Camerona. Kiedy tam 
przybył Wissmann, (w sierpniu 1882 roku) osa- 

` da arabska już podupadała, o czem świadczyły 
liczne opuszczone zagrody. Ludność dziehla się 
na trzy stany; pierwszą tworzyli możni Arabowie, 
handlarze od brzegu i mieszkańcy, drugi wolni 
tubyley szezepu Wadżyżów, trzeci niestety najli- 
pa , niewolnicy Arabów. Naczelnik stacy) 

Maini- Heri był mianowany przez sułtana Zanzi- 
baru, nad domem jego powiewał krwawo-czerwo- 
ny sztandar zanzybarski. Codziennie w Udżyży 
odbywają się wielkie targi, na które murzyni przy- 
noszą wszystkie płody okolicy. Drobną monetę 
zastępują szklanne perły, nasze srebro, towary 
płócienne i bawełniane, tudzież krzyżyki miedzia- 
ne; złoto zaś niewolaicy, rogacizna i kość słonio- 
wą, Największe zęby słoniowe dochodzą do war- 
tości 900 marek za sztukę. - 

Niestety Udżyża stała się głównem targowi- 
skierńń na niewolników. Misyonarz Vincke (1888) 
straszny kreśli obraz nactępujący : „Cały plac był 
zapełniony niewolnikami. W długim szeregu i 
w straszliwem pomieszaniu stali tam mężczyzni, 
niewiasty i dzieci. Niewolnikom, sprowadzonym 
z Manjemy, przekłuto oczy i przeciągnięto sznury, 
któremi ich związano. W ulicach na każdym kro 
ku spotykałem istne kościotrupy, wlokące się za 
pomocą laski. Ci już nie byli związani, bo i tak nie 
byliby zdołali ujść. Wszystko w tych wycieńczonych 

iach dowodziło, że ginęli raczej z głodu, 

niż z choroby. Krwawe rany na plecach świad- 
czyły o brutałstwie panów. Ioni leżąc na ulicy, 
lub w pobliżu zagrody pana, który przewidując 
ich bliską śmierć, nie dostarczał im już żywności, 
oczekiwali końca swego nędznego żywota.“ — 
Na tem opis powołał się kardynał Lavigerie w li- 
ście do ks. Biemarcka, (2 sierpnia 1888) przypo- 
minając mu, że Udżydża należy do niemieckiej 
strefy i że zatem jest powinnością cesarza nie- 
mieckiego położyć tym okrucieństwom koniec. 

W r. 1878, na południe od Udżydży, także na 
wschodnim, niemieckim brzegu Tanganiki kapitan 
Cambier założył belgijską stacyę Karemę. Na 
przeciwko, na wschodnim brzegu jeziora, (w pań- 
stwie Kongo) w r. 1882 kapitan belgijski Stroms 
założył stacyę Mpalę. Nadto nad brzegami jeziora 
istnieje kilkanaście stacyj misyj, przeważnie kato- 
lickich. | 
Z Udżyży do Tabory, (około 55 mil niemieckich) 
Wissmann maszerował 26 dni, a właściwie 20, 
bo 6 dni odpoczywał. Przyszła stolica osad nie- 
mieckich wznosi się na wysokiej płaszczyźnie 
1240 m. nad powierzchnię morza. Jak Udżydża, 
tak też Tabora była pierwotnie stacyą arabską. 
Górował tam znany Z opisów Stanleya magnat 
arabski Tibbo Tipp. Osiedlona tu misya katolicka, 
faneuska, pod dyrekcyą O. Haut-Coeur wystawiła 
nietylko pokażną zagrodę (tembe), lecz także 
z wielkiem powodzeniem uprawiała rol; i nawra- 
całą mnóstwo marzynów. Nawet protestaaecy po- 
dróżniey misyom katolickim przyznawają nieró- 
wnie większą zdolność do propagowania chrze- 
ściaństwa i cywilizacyj, niż angielskim. (Porównać 
bardzo treściwe dzieło : „Ostafrika von Dr J. Baum- 
garten, Gotha, Fr. A. Perthes, Nr 90).* Wojna ma- 
jora Wissmanna z tubylcami, chociaż nie przenio- 
sła się tak daleko w głąb kraju, jednak oddziałała 
niekorzystnie na stosunki tamtejsze. Zdaje się Zza- 
tem, że w nader pożytecznej czynności misyi ka- 
toliekiej w Taborze nastała przerwa. Jednak grunt 
cywilizacyjny jest tam przygotowany i kiedyś 


osada ta, gdzie się spotykają główne szlaki wscho- 
dniej Afryki, zajmie naczelne miejsce. 


Powracając teraz do brzegu oceanu Indyjskiego, 


ka mee znac napotykamy tam (od 
< północy ku południowi) Pangani, Bagomojo, Dar-es- 
Traktat niemiecko angielski tak bardzo zwrócił| S idi ) TAE 


aalam, Lindi. 
Paugani nad ujściem płynącej z północy, od 


góry Kilima Ndżaro rzeki tegoż imienia, którą tu- 


byley nazywają Rawu, liczy około 3000 ludaości 


zamieszkującej uędzne chaty. Otoczona wielkiemi 


bagnami, osada ta należy do najniezdrowszych 


miejscowości na brzegu. Nad rzeką uprawiają 
trzcinę cukrową. W powstaniu Buszyrego Pangani 


cdegrało główną rolę i najdłużej oparło się Wiss- 

mannowi. | 
Bagomojo, naprzeciwko wyspy Zanzybaru, jest 

tą osadą, z której najsławniejsze wyprawy nau. 


kowe, mianowicie Stanleya, wyruszały w R. 
arła 

najświetniejszy wpływ cywilizacyjay. Kierowany 
) O. Etienne zakład tamtejszy stano- 
wi najdoskonalszy wzór dla wszystkich innych 
misyj katolickich w Afryce. Ozoło 200 dzieci, na- 
bytych od arabskich handlarzy, bywają tam wy- 
chowane pod hasłem: religia i praca. Jest tam 


mnego kontynentu. I tam misya katolicka 


obecnie przez 


już kuźnia, warsztat stolarski i Ślusarski. Wszy- 


stkie zabudowania misyi, kaplicę, dom mieszkalny, 
oficyny, stajnie itd. wystawili wychowańcy pri 
$- 


inni tradnią się rolnictwem. W osobnem zabu 


waniu pod kierownictwem Sióstr znajdaje się 0- 
chronka dla dziewcząt. Do koła stacyi z każdym 


rokiem mnoży się liczba siół chrześciańskich. (Po 


równać miesięcznik: „Gott will es“, W. Helmesa, 
Monastćr 1889, zeszyt majowy). Nawet korespon- 


dent autikatolickiej i antifrancuskiej Gazety Ko 
lońskiej w marcu roku 1889 oświadczył: 


pozostać neutralną; ale w granicach neutralności 
wyświadczyła nam wielkie usługi. Przedewszy- 


stkiem nie zapominajmy, że misya dostarcza nam 


najskuteczniejszych środków pokojowego wpłynię: 


cia na powstańców. Dopóki około Bagomojo to- 
czyła się walka, rozległe grunta misyi uważane 
były jako strefa neutralna, do której nie wstąpił 


żaden mąż zbrojny. Nie słyszałem nikogo, któryby 
o misyi francuskiej mówił inaczej, jak w wyra- 
zach najżywszej pochwały.“ 

Głównym portem stanie się Dar es-Salaam , 
łożony nad wielką bezpieczną zatoką. Sałtan Said 


Madgad zamierzał sam przenieść swą stolicę z Zan- 


zibaru. Rozpoczęto więc budowę rozległego pałacu, 
który przy śmierci sułtana w roku 1870 był tyl- 


ko do połowy wykończony i dziś tworzy ogromną 
ruinę. Także prawie wszystkie arabskie domy 
wskutek ostatniej wojny zapadły się, wszystkie 


zaś chaty murzynów spłonęły. Na teraz Dar es- 


Salaam jest magazynem i arsenałem Wissmanna, 


względnie załogi memieckiej. W zgliszczach pała 
cu sułtańskiego zamieszkało kilkaset murzynów 
szczepu Warsamwesi, wśród pustych ulic nocą wa- 
łęsają się hyeny. 


Wreszcie Lindi w dawnych czasach było osadą 


portugalską, o czem świadczą ruiny warowni por- 


tugalskiej. Dopiero jednak przed 30 laty osada ta 


podniosła się znowu za staraniem Emira Ab- 
dallah. Brzeg wieńczą tam wysokie wzgórza, bo- 
gato porosłe lasami. Z Lindi (na 10” połudn. sze 
tt. wiedzie główny szlak na zachód do je 
ziora Nyassy. 

Wymienić wypada jeszcze stacyę Mpwapwę na 
szlaku z Bagomojo do Tabory, bliszo zachodniego 
kresu zajętej faktycznie przez majora Wissmanna 
strefy niemieckiej. Karawany z Bagomojo do 
Mpwapwy docierają w 20 dniach, oddziały woj- 
skowe w 12 dniach. W Mpwapwie oddawna istnieje 
wisya angielska. Wyszedłszy przed dom gospo- 
darza mego Dra Baxtera — opowiada Wissmann 
w opisie swej pierwszej przeprawy przez Atrykę — 
miałem przed sobą uroczą panoramę. Na północy 
widokrąg zamyka pasmo ciemnych gór, po za któ- 
remi mieszka wojownicze plemie Massajów. Ka 
zachodniej i południowej stronie z pod potężnych 
sykomor śmiecą białe namioty obozu, a kilka siół 
wśród zielonych lasów osiadły na pochyłości wzgó- 
rza, na którego wierzchołku znajduje się misya. 
Wielki dom kamienny, kościółek, dom mego go- 
spodarza i kilka domów dla służby, wszystkie 
były biało pomalowane i wyglądały bardzo ładnie. 
Wszyscy eurozejczycy byli zdrowi i czerstwi i 
chwalono klimat.“ Według nowszych doniesień 
przeciwnie, klimat jest tam niekorzystny i załoga 
niemiecka cierpi na dysenteryę. Latem roku ze 
szłego, naczelnik powstańców Buszyri, zdobył 
Mpwapwę, jednak krótko przed przybyciem Stan- 
leya i Emina, w listopadzie Wissmann znowu o 
panował tę ważną pod względem strategicznym 
pozycyę. okt 

a zapytanie: jakie są szanse kolonizacyi w tych 
strefach, przeciwnicy polityki kolonialnej powołują 
się na zdanie jednego z najznakomitszych bada- 
czy Afryki Dra Fischera (Mehr Licht im dunklen 
Welttheal), który oświadczył: „Urodzajne strefy 
są nie zdrowe, zdrowe są nieurodzajne.* Zaś en- 
tuzyaści kołonizacyi przyznawają, że w pasie nad 
brzegiem Ocean 


M 
Niemcy mamy wszelkie powody być wdzięciiniaj 
feancuskiej misyj, która w obecnej wojnie pragnęła 


pów, rola jest dziwnie urodzajna. W strefach gó- znakomitszych jej synów. Tego samego dnia na- FoR siły deklamatorskie naszego miasta przyrzekły 


rzystych znajdują się ogromne lasy o potężnych stąpi odjazd do Krakowa przez Zurich, Iunsbruk 
pniach, niekiedy 100 stóp objętości (Stanley). Naj- i Wiedeń. f 

ważniejszemi dla kolonistów płodami są ryż (mia- 
nowicie w Usaramo, Uksmi i Usagara), który 
z czasem wszelki import z Indyj uczyni zbytecznym; 
dalej tytoń, najlepszy w kraju Hutu, bawełna, ka- 
wa, kukurudza, trzcina cukrowa, guma, banany, 


HRONIKA. 


maniok, z którego się wyrabia makasi — Z powodu uroczystości, jaka się dzisiaj odbyła 
à cach górzystye i zromne ,w pałacu kardynalskim, mieszkańcy miasta urządzają 
stada rogacizny, owiec konie i dziś wieczorem illuminacyę. 

osły są bardzo rza | zwierzy-| Prócz tego o godzinie 9-tej dzisiaj wieczorem na 
ny, mianowicie słonie, ych oko-' placu przed rondiem bramy Fleryańskiej zbiorą się 


lie jest najlepszą. D pokry-| obywatele krakowscy i orkiestra krakowska. Ztąd 
wa ziem azo, miedź i złoto, a przedewazyst-, wyruszy cały pochód z orkierstrą na czele przed pa- 
kiem wyborny węgiel nad rzeką Rowuma, którego łac kardynalski, gdzie orkiestra odegra serenądę. 
eksploatacya nie jest możliwą, dopóki nie będzie! — Margrabia Antici Mattei, wysłaniec papieski 
dróg. żelaznych, ,bawiący w Krakowie, jest, jak to dziś w przemowie 
To też sędzia Ryszard Dilthey w dziele Der. swojej podniósł Ks. Kardynał Dunajewski, szlachci- 
wirthschaftliche Werth won Deutsch Ost- Africa cem polskim. Przodek jego bowiem margrabia Antici 
(Düsseldorf, 1889), do którego to dzieła zbierał Mattei był internuncyuszem polskim akredytowanym 
materyały na miejscu, oświadcza: „Właśnie nam, przez Stolicę św. za Augusta III. Ożenionym on był 
pozbawionym dotąd osad południowych przyniosą z Polką i syn jego wychowzny w Polsce był także 
one największe korzyści; dotąd za wyroby kolo , internuncyuszem króla Stanisława Augusta w Rzymie, 
nialne płacimy obcym narodom oma sumę a w roku 1768 konstytucya sejmu rzeczyposp. nada- 
około 500 milionów rocznie; znaczns takich ła mu za zasługi szlachectwo polskie. Z tejże rodzi 
wyrobów. kolonialnych na przyszło d: ie nam ny pochodził a może nawet jego synem był zu arły 
przybywała z naszych własnych « jad. Wia domo laty kardynał Antici Mattei. 
ami WAWIE: 


przed kilkn 
yi po-| — „Oniewnik Warszawski“ w Nrze z czwartku 
mina o listach z podróży p. Koźmiana 


A autor listów jest mrżnym panem, któremu wolno ras, 
Sho oo WL je i wyrazić je w organie „arystokra- 
Czasu w artykule „Sfera interasów Avgi e | kierie az) 6. je-w org = y 

AEn togo organu zapatrywaniom. Z Dniewnikiem, który 
iw wyborze argiago e zwykł przebierać między 
prawdą i fałszem, polemika nie jest łatwą. Zapytamy 
t tylko, gdzie to Czas i kiedy okazał brak bezstron 
"ności w przedstawianiu spraw bułgarskich , a nawet 
' powiedzmy wprost, rosyjskich? Zdaje- się, że dia 
| Dniewnika stronnym i zależnym jest każdy, kto pi 
| sze prawdę jemu nieprzyjemną i jego celom prze 
ciwpą. Gdyby nie to, radzilibyśmy mu przeczytać 
dalszy ciąg listów „Z Włoch do Aten," z których 


Sprowadzenie zwłok Mickiewicza. 


po- 


„Komit.t wykonawczy uprasza wszystkie insty- 
tacye, które udział w uroczystości d. 4 lipca przez 


legatów w dokładne legitymacye z wymienieniem 
liczby członków i ich (, gdyż tylko na 
mocy takich legitymacyj | dź deputacyom udzie- 
lane karty upoważniające do brania udziału w po- 
chodzie Po karty legitymacyjne należy zgłaszać 
się do biura komitetu ulica Wiślna Nr 7, I p. do 


deputacye zgłosiły, aby zaopatrywały swoich de-' 


wiele może się dowiedzieć i nauczyć o Stambułowie 
i „Jego szajce,“ tudzież o wielu innych rzeczach. Co 
zaś do owego „wielkiego pana“ o niezależnem zda- 
niu, jest nim p. Stanisław Kcźmian, jedea z redakto. 
rów Czasu, którego podpis mógł Dniewnik zresztą 
(wyczytać na początku pierwszego listu. 


j 
| 


Z miasta i kraju. 


dnia 2 lipca począwszy od godziny 10ej do lej 
rano i od 3 do 6ej popołudniu. — Bawi w mieście naszem X. Daniel Soru r 
Zarazem zawiadam'a się interesowanych, że dY- pharim Den, murzyn, pochodzący 2 centralnej 
peak Jałożej, odaówia ości ceny Atgki Pogjak w ogg Jednog? x al 
! 4 kolei ) dra A k uroczy żad ch o d n- | ków nowo-założonej w Weronie kongregzcyi misyjnej. 
nych kolei nie otrzymał komitet żadnych odpo- Bedzie miał w niedzielę kazanie w języku francusk' m 
greg" z Paryża do przewod ae i i skł a e ele ui A kańskiej. dk Arara 
o wodniczącego Komi- składka na cele misyi a ej. 
tetu wykonawczego hr. Antoniego Wodziekiego) — W sprawie wyborów do Rady miejskiej rozle- 
SEA Sai do Kraak prora jA Pi, naai a ie T U POS TOR Poi 
. Ły-|w któr ach odbywać si wybory. Poda- 
(zer! sk fach literackie w Paryżu, którego ks. liśmy aż treść rybim LA) gdy takowe 
ysław Czartoryski jest prezesem, reprezento- uchwaliła Rada miejska na posiedzeniu. Dziś doncsi- 
za PA w pochodzie pogrzebowym bodi że P będzie koło III oddział 
niony do tego Dr Bronisław Dembiński, do- pierwszy w dniu 7 lipca b. r. 
cent Uniwersytetu Jagiellońskiego. + Światło elektryczne na Wystawie Tow. Satuk 
Komitet wykonawczy odbył wczoraj posiedze- pięknych w Sukiennicach już zaprowadzone zostało i 
nie, na którem załatwiono ostateczn'e sprawę pro-' wkrótce, t. j. w sobotę lub niedzielą sle Wystawy 
gramu uroczystości i rękopis programu oddano do otwarte będą wieczorem dla publiczności. Obecnie od- 
phras keri się można, że druk programu bywają się próby celem uregulowania i najkorzystniej- 
zisiaj zostanie ukcńczonym, a jutro już plakaty szego rozprowadzenia światła i dla końcowych rotót 
z wszelkiemi szczegółami pochodu rozlepione 20-| wystawa nawet przez cały dzień dzisiejszy była zam 
pot zwa Pl kard rg z ak ję pa. Fala 
y * , wozora wieczorem na po , 
stytacyj, które zgłosiły udział w pochodzie. | możoa przypuszczrć, że i wewnętrzna instslacya zna- 
Komitet wykonawczy uchwalił dalej przedłożyć kominie wypadła. Aparat elektryczny dostarczony zo- 
J. E. p. Marszałkowi krajowemu z przychyloym stał przez fabrykę Kremenesky'ego w Wiedniu, a mo- 
wnioskiem terno akademików, z których jeden tor gazowy o file dwunastu kori, pochodzi ze słyn- 
wybrany przemówi podewas uroczystości. Akade- nej fabryki Langen'a i Wolff+, która spęcyalne do 
mik, którego z terna wskaże p. Marszałek, prze- | oświetlenia elektrycznego wynalazła tak zwane bliźnia- 
mawiać będzie u stoków Wawelu po zdjęciu tru-, cze motory, nie dopuszczające najmniejszego wstrzą- 


mny z karawanu. 
Komitet wykonawczy uchwalił zaprcsić do nie- 


JE. hr. Tarnowskiego; ks. Konstantego Czartory- 


SŚmolkę, ks. Adama Sapiebę, ks. Sangnszkę; re- 
rezentanta Koła polskiego w Berlinie; prez:sa 
oła polskiego w Wiedniu Jaworskiego; ks. Wła- 

dysława Czartoryskiego; JE. Włodzimierza hr. 

Dzieduszyckiego; JE. Ludwika br. Wodzickiego ; 


Jana Matejkę; prezesa Akademii Majera; Teofila 
Lenartowicza; Juliana Klaczkę ; hr. Augusta Ciesz- 
kowskiego ; Henryka Sienkiewicza ; Kornela 
Ujejskiego; Dra Romana Pilata; Antoniego Ma- 
reckiego ; rektorów uniwersytetów Jagiellońskiego 
i lwowskiego; prezesa Towarzystwa kredytowego 
lwowskiego oraz prezesa Rady nadzorczej krakow- 
skiego Tow. ubezpieczeń J. Dembowskiego; prezy- 
dentów miast Lwowa i Krakowa; kuratora Za- 
kładu Ossolińskich ks. Lubomirskiego; JE. Stani- 
sława Pelanowskiego; Szczęsnego Koziebrodzkie- 
go; dziekanów Wydziałów Uniwersytetu Jagiel- 
lchskiego i lwowskiego; Piotra Chmielowskiego; 
Jana Zacharjewieza; Juliusza Kossaka ; Tretiaka. 

Na razie zaprosił Komitet wymienione osobisto- 
ści — lista wszakże nie jest jeszcze zamknięta 
i dalsze zaproszenia nastąpią. 

Sznury całunu nieść także bądzie pięciu aka- 
demików. 

Mistrz ceremonii Dr Weigel wskazywać będzie, 
które osoby i na jakiej przestrzeni nieść mają 
sznury całunu. 

Jedno z pism francuskich donosi o przyjęciu 
w Paryżu delegacyi polskiej , wysłanej w celu spro- 
wadzenia zwłok Mickiewicza, co następuje: 

Książę Czartoryski dał w hotelu Lambert śnia- 
danie na cześć delegacyi polskiej, przybyłej do 
Paryża w celu sprowadzenia zwłok Mickiewicza. 
Delegacya składa się z hr. Władysława Bolesty 
Koziebrodzkiego, posła i ręprezentanta sejmu ga- 
licyjskiego, Dra Adama Asnyka, posła i poety i 
p. Maryana Stefana Grzybowskiego, reprezentanta 
młodzieży na uniwersytecie krakowskim. Ceremo- 
nia przywiezienia zwłok do Krakowa nastąpi 4go 
lipca. W sobotę 28 b. m. z powodu przewiezienia 
zwłok wielkiego poety odprawione zostaną Msze 
święte w parafialnym kościele w Montmorency, a 
mowy wygłoszą: książę Czartoryski w imieniu To- 
warzystwa literacko Prose w Paryżu; Re- 
nan w imieniu „College de France* i hr. Kozie- 
brodzki, który podziękuje Francyi w imieniu Pol- 
ski za gościnność jakiej udzieliła jednemu z naj- 


gienia sznurów całunu pp. Marszałka krajowego | 


"kiego; wiceprezesa Izby panów; Eksceleacre:. 


śnienia lub nierówności w biegu. Motor ten zainsta- 
lowany został staraniem Gazowni miejskiej, w. sute- 
renach pod Śukiennicami. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Bogumił S o- 
chanik, rodem ze Lwowa, Adam Teodor Szuli- 
sławski, rodem z Tarnowa i Leon Schiitzer, 
rodem z Tarnowa w Galicyi, otrzymali dziś na tu 
tejszym Uniwersytecie stopień Doktorów wszech nauk 
lekarskich. 

— Zarząd chóru akademickiego z powodu wzmian- 


JE. Pawła Popiela; JE. bar. Ziemiałkowskiego ; ti w kronice, że podczas zwiedzenia przez turystów 


duńskich Kopea Kościuszki chór akademicki odśpie- 
wał kilka pieśni, donosi, że w przyjęciu turystów 
chór akademicki nie brał żadnego udziału. 

— Narada teatralna. Wydział krajowy zau ierza 
zwołać w lipcu naradę celem obmyślenia w myśl 
wniosku sejmowego hr. Koziebrodzkiego, jakiemi 
środkami możnaby podnieść wartość i znaczenie obu- 
dwu scen polskich. — Materyał do narad przygotowały 
dwa kwestyonaryus'e dwóch komisyj teatralnych. 
Pismo muzycrne Echo podaje ich treść i powiada, 
że kwestyonarynsz krakowski pisany jest cbszernie, 
poprzedzony długim szeregiem poglądów ogólnych i 
uwag nad obtcnym stanem teatru, mieści wiele my- 
śli praktycznych, nacisk kładzie w pierwszym rzędzie 
na administracyę i tego rodzaju zdolności zdaje się 
od dyrektora przedewszystkiem wymagać. 

Do narady wezwani będą przez Wydział krajowy 
pp.: Badeni, W. Koziebrodzki Bałucki, Bliziński, Se- 
wer. Asnyk, Estreicher, Łoziński, Starkiel, — Sądzi. 
my, że najważniejszym znawcą stosunków byłby Ko- 
żmian. Zaś z praktycznego stanowiska zapatrując się 
na teatr, byliby potrzebni obadwaj dyrektorowie scen, 
jakoteż krytycy teatru stale te obowiązki spełniający, 
jakoto p. Pepłowski we Lwowie, a p. Kliszewski 
w Krakowie. Przewaga bowiem w naradzie autorów 
scenicznych, może wpłynąć na wyjaśnienie kwestyi 
teatratralnej w kierunku stosunku autorów do entre- 
pryzy, gdy tymczasem wiele innych kwestyj samego 
teatru tyczących, z pominięciem honorariów i reper- 
tearu, potrzebują wysłuchania opinii mężów, którzy 
codziennie stykają się ze stosunkami teatralnemi. 

— Zjazd koleżeński b. uczniów klasy VIII B. gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie z r. 1880 odłożonym 
został na dzień 4 i 5 lipca b. r. i rozpocznie się 
nabożeństwem w kościele św. Anny w d. 4 lipca o 
godz, 7 zrana, 

— Komitet urządzający z ramienia Towarzystwa 
oświaty wieczór uroczysty w dniu pogrzebu Mickie- 
wicza zajął się nader energicznie przygotowaniem 
wszystkich części programu. Urządzenie przedstawie- 
nia III części Dziadów powierzono pp. prof. Czub- 
kowi, Apolinowi Lubiczowi i Drowi Dżógowi. Najle- 


współudział. Za Lwowa nadeszły już pisma od To- 
warzystwa „Harmonia“ i „Echa“, zapowiadające przy- 


a| bycie znanego chóru i wybornej orkiestry pod osobi- 


stem kierownictwem popularnego kompozytora p. F'alla. 
Klub malarzy i rzeźbiarzy przyrzekł czypną pomoc 
przy urządzeniu żywych obrazów sz dzieł Mickiewi- 
cza. Obrazy te będą ugrupowzne na wielkiej estra- 
dzie w ogrodzie. Prawdopodobnie przedstawioną bę- 
dzie wspaniała scena uwłaszczenia włościan z Pana 

deus: Komitet zapewnił s: bie udział znakomi- 
tych sił muzykalnych orrz krakowskiego Towarzy- 
stwa muzycznego , którego dyrektor p. Barabasz 
oświadszył się z uprzejmą gotowością pop?rcia tego 
pięknego cbchodn. Przewodnictwo w komitecie po- 
wierzył Wydział Towarzystwa cświaty Drowi Tadeu- 
szowi Starzeńskiemn. 

— Drugi popis uczniów konserwatoryum. Wśród 
natłoku i upału odbył się wczoraj w sali hotelu 
Saskięgo drugi z rzędu popis uczniów konserwato- 
ryum. Program obejmujący kilkanaście ntworów skła- 
dał się z produkcyj na skrzypcach, wiolonczeli, forte- 
pianie i spiewu. Co się tyczy pierwszych, to tu tyl- 
ko koncert Mendelsohna, wykonany przez p. Henocha 
zasługuje na uwagę. W koncercie tym wykonał p. 
Henoch wiele łatwości, a jakkclwiek całość zanadto 
wyciągnięta była pod sznur — jakby jakieś wielkie 
ćwiczenia w takcie — to czystość i dobry ton mogły 
słuchaczom sprawić prawdziwą przyjemność. — Inni 
uczniowie p. Singera, a było ich jeszcze dwóch, nie 
kwalifikują się właściwie, jak na teraz, do większego 
popisu. 

Śpiew uczennic p. Mireckiego mógł częściowo za- 
dowolnić. Śpiew ich jest przeważnie czysty — a jak- 
kolwiek wybór kawałków wskazuje ni chęć zaprodu- 
kowania tonów górnych, jakkolwiek ma słuchacz to u- 
czucie, że wszystkim, które wczoraj śpiewały, spra- 
wia to trudność — to jednakowoż Śpiew panny Kohn 
i panny Bartynowskiej zrobił wrażenie dodatnie. — 
Pavna Samueli wj konała zupełnie poprawnie serena- 
dę Bragi, a szkoda tylko, że głosu jej przy huczą- 
cym skompaniamencie mało było słychać. 

Znaczna część swobody idzie oczywiście na ofiarę 
tremie, ale mimo to nie można pozbyć się w zupeł 
ności wrażenia, że głosy są tłumione, że nie megą 
czy nie umieją rozwinąć swobydnej misyi. 

Bardzo dodatnie wrażenie sprawił popis ucznia na 
wiolcnezeli. Wykonane przez p. Merc'ka andante, 
miało spokojny, a weale ładny i pewny ton — ob>k 
dobrego wycieniowania. Nauczycielem jest p. Stingl. 
Fortepian odegrał na popisie najgłówniejszą rolę — 
a wypełnienie tylu numerów wskazuje na znaczną 
‘pracę i staranność. Popisywali się wyłącznie ucznio- 
wie p. Władysława Żeleńskiego. 

Najdodatriej wypadły waryacye Szumana, wykona- 
ne przez pannę Spławińską. Pod względem ekspre- 
syi widać było tu i owdzie wcale dobre zrozumienie 
wskazówek, pod względem technicznym wiele łatwo- 
ści — chociaż przy niewielkim tonie. Tak samo +a- 
sługuje na pochwałę wykonanie pierwszej części dru- 
giego koncertu Mendelsohna, przez pannę Nowotną — 
wykonanie biegłe, chociaż monotonne. Polonez es-dur 
Chopina, zagrany przez pannę Jnrowicz, jako ostatni 
numer stracił na tem, że był na końcu samym, — | 
Publiczność znużona gorącem, opuazezała śpiesznie 
salę i przeszkadzała — a tem wytłumaczyć można 
pewien pośpiech i niepokój w *wykonaniu. 

Waryacye Beethovena i wale Moszkowskiego grane 
ną samym początku przez Sz. i przez 8. — wy- 
padły słabiej. ” 

Zbyt częste a raczej ciągłe używanie pedału, 
robiło wrażenie od pierwszego do ostatniego numeru 
nieco nużące — są to usterki, które łatwo dadzą się 
usunąć, Publiczność szczerze przyklaskiwała całej 
produkcyi, a powszechne zainteresowanie się było 
widoczne. Franciszek Bylicki. 

— Popis w szkole Towarzystwa Dobroczynności 
odbył się wczoraj po południu wobec kilku członków 
Rady ogólnej i dwóch dam Towarzystwa Dobroczyn- 
nsi tudzież delegowanego ze strony Rady miasta 
p. Tecdora Baranowskiego, prezesa Izby handlowej 
i radey miasta. Po odśpiewaniu kilku pieśni kościel- 
nych i świecłieb, przeplstanem deklamacyą utworów 
poetycznych, nastąpiło rczdanie nagród składających 
się z pięknie oprawnych książek z rycinami tudzież 
obdzielenie książerzkami basy oszczędności pilnych 
i zdolnych uczniów szkoły rzemiosł, niemniej uczen- 
nie za wykonanie i wystawione na okaz roboty rę- 
czne. Serdecznie i ciepło przemówił następnie do 
dzieci p. Baranowski a na ołśpiewaniu hymnu ludo- 
wego, którego obecni stojąc wysłuchali, zakończył 
się uroczysty akt, poczem pod przewodnictwem p. 
Gędłka, nauczyciela gimnastyki w „Sokole“ odbyła 
si d gołem niebem pr: dukcya gimnastyki dzieci. 

— Krakowskie Zgromadzenie XX. Pijarów otwiera 
z początkiem września b. r. sukołę przygotowąwczą 
do gimnazyum i szkół realnych. Zadaniem tejże szko- 
ły jest dobre przysposob'enie uczniów do egzaminu 
wstępnego stcsownie do wymagań podanych w roz- 
porządzeniu Redy szkolnej w bieżącym roku. Nanka 
trwa rok jeden. Przyjmuje się do niej albo uczniów 
z III klasy szkół Judowych, albo tych z prywatnej 
nauki, o których przy przedwstępnym egzaminie prze- 
kona się zarząd szkoły przygotowawczej, że są uspo- 
sobieni dc niej. 

Nauka obejmowsć będzie 22 godzin na tydzień. 

'Taksa od ucznia wynosi 6 złr. w. a. mies'ęcznie. 
Bliższych informacyj zasięgeć można u Rektora XX. 
Pijarów. Wpisy i egzamina odbywać się będą cd d. 
28 sierpnia. 

— Z powodu prześiadowania relig'jnego w Rosyi, 
emuszony opuścić nietylko ojczyste strony, ale dom 
i rodzinę, poszukuje jakiejkolwiek posady jako rządca, 
ekonom, pisarz. Za prawość charakteru poręczam. 

| X. St. Załęski. 

— $tłumiony ogień. Wczoraj wieczorem o godzinie 
9 w skutek zrzucenia na podłogę lampy napełnionej 
naftą w garkuchni pod Nr. 10 przy ulicy Józefa 
na Kazimierzu, rozlała się nafta i zapaliła, lecz ogień 
zaraz stłumiono. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Kwiatoń, w powiecie gorlickim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Tarnów 25 czerwca. Dziś odbyła się w kate- 
drze uroczysta installacya X. kanonika Dra Józefa 
Bąby, rektora eemirarynm duchownego i kapelana 
nadwornego, na godność prałata Scholastyka Tarnow- 
skiej kapituły. Znanym on jest jako znakomity kano 
nista i jako ten, który się głównie przyczynił do ra 
łożenia Muzeum dyecezyalnego. Ofiarności i zapobie 
gliwcści jego zawdzięczyć należy wielki zbiór wybo- 
rowych dzieł i rysunków do wykładów o sstuce ko- 
ścielnej. Pragnąc przedstawić. powierzonej sobie mło- 
dzieży obraz religijny rzeczywistej artystycznej war- 
tości, udał się do N. Pana z prośbą o kopię jakie- 
gó religijnego obrazu do ołtarza w kaplicy semina- 
ryjskiej. Odpowiedź łaskawego Monarchy zawierała 
pytanie, czy sobie i ramy życzy? Według zawiado- 
mienia ochmistrza dworn hr. Trautmansdorfa kopia 
z Van Dycka jest już w drodze do Tarnowa. 


Wiadomości policyjne. W policyi złożo- 
no: kluczyk srebrny do zegarka kieszonkowego, 
z ciemnym kamyczkiem, który znalazła Katarzyna 
Nowakowa wozoraj po południu na ulicy Piekarskiej; 
kilka krawatek nowych, które wczoraj wieczorem 
w rynku głównym znalazł Litawiński z Warszawy; 
woreczek skórzany z klamerką i z pieniądzmi, które 
p. Marceli Ogiński znalazł wczoraj rano także w ryn- 
ku głównym; kilka nitek koralików, znalezionych 
wczorzj rano w rynku. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 28 b. m.: Gonitwa za szczęściem, (Jagd 
nach dem Glück), opera komiczna w 4 aktach Soup 
pe'ego, oraz występ panny Sachsównej i p. H-ffmana, 
którzy odtańczą „Taniec kuglarzy,* układu Mendeza, 
baletmistrza teatrów warszawskich. 


— Dnia 26 czerwca przeważnie pochmurno, w po- 
łudnie chwilowy deszcz; termometr od 11':0 doszedł 
do 20% C. Barometr poszedł cokolwiex w górę; o 
godzinie 7ej rano dnia 26 czerwca stan jego był 
7450 mm., termometru 13:8 C. Wiatr zachodni. 


W piątek dnia 27 czerwca św. Władysława kr. w. 


liśmy także kilka pań. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. Wczoraj artyści lwowscy odśpiewali operę 
Stanisława Moniuszki: Straszny dwór. Po Halce, 
jest to stanowczo najlepszy utwór mistrza naszego, 
a wielu melomanów stawia go nawet wyżej pod wzglę- 
dem głębokości kompozycyi i staranniejszego opra- 
eywsnia. O wartość dzieła nie będziemy tutaj staczali 
polemiki i orzeczenie, zostawiamy wytrawnym powa- 
gom muzycznym. Zaznaczyć jednak musimy, że Mo- 
niuszko umie przemówić do duszy i eerca, a wszyst- 
kie jego opery, chociażby nawet stokrotnie słyszane, 
posiadają dla nas urok przyciągający i zawsze tędą 
świeże i nowe. 4 

Wykonawcy w znacznej części zasługują na uzna- 
nie. P. Jerzyna partyę Stefana odśpiewał bez zarzutu. 
Artysta szezodrze szefywał swym głosem, a kulmina- 
cyjny punkt — aryę z kurantem w akcie trzecim 
oddał z brawurą i prawdziwem uczuciem. W śpiewie 
pani Radwan zauwsżyliśmy pewien postęp, gdyż każde 
słowo słyszeliśmy wyrażnie, co dowodzi, że artystka 
pracuje nad wyrobieniem poprawnej dykcyi. P. Ło- 
miński był dobrym Zbigniewem i jego poprawnemu 
śpiewowi nic zarzucić nie można. P. Koncewicz miał 
kilka momentów szczęśliwych i s pewnem zacięciem 
wykonał poloneza. Pani Kasprowiczowa partyę cze- 
śuikowej odśpiewała bez błędu. Z innych artystów 
zasłaguje na wyszczególnierie p. Kiczman, który roli 
Macieja umiał nadać pewne cechy charakterystyczne 
tak co do gry, jak i śpiewu. s 

O talencie panny Kurtzównej po pierwszym wy- 
stępie, nie możemy wydać stanowczego sądu, gdyż 
partys Hanny nie jest popisową i artystka nie m 
gła odpowiedrio wykazać swoich zdolności. O ile mo i 
gliśmy zauważyć, to posiąda głos o skali nie bardzo f% < 
obszernej, ale umie go używeć i znać w nim dobrą 
szko'ę. 

Chóry i orkiestra szły równolegle z batutą p. Ja- 
reckiego. 

Panna Sachs i p. H'ffman z werwą i życiem od- 
tańczyli mazura w akcie czwartym. Z fotelu. 

W sobotę daną będsie po raz pierwszy w tym se- 
zonie wesoła operetka Souppe'ego p. t. Gonitwa za 
szczęściem, w której słynny „Koci duet* wykonają 

ni Bocskaj i p. Skalski, zaś panna Sachsówna i 
p. Hoffman odtuńczą po raz pierwszy „Taniec ku 
glarzy,* układu Mendeza, baletmistrza teatrów war- 
szawskich. 


przez wysłańca papies 


obywatelstwa. 


awość monarszą 


jęli. 
„Świata* zeszyt 12 zawiera ryciny z rysunkami 
R. Kochanowskiego, A. Kozakiewicza, Edwarda Loevy, 
Tadeusza Popiela i Leona Weissa, oraz reprodukcye 
utworów Walerego Eliasza i M. Reyznera, tudzież 
portrety: Andrzeja hr. Mniszcha, Dostojewskiego i 
p. Maryi Szeligi. Jako osobny dodatek, dano śliczną 
heliograwiurę z „Zawiedzionej* Franciszka Streitta. 
Z części literackiej podnosimy bardzo ładne studyum 
p. St. Windakiewicza p. t. „Ideały Kochanowskiego,“ 
artykuł p. Henryka Glińskiego o Dostojewskim, oraz 
p. Maryi Szeligi list o salonie paryskim „ua polu 
Marsowem* i nowellę p. t. „Niedobrani.* 


— Obrazu Gersona „Kazimierz II Sprawiedliwy i 
dwór jego,* który obecnie wystawionym jest w Kra 
komie, dobrą reprodukcyę podaje ostatni numer cza- 
sopisma Ueber Land und Meer. Dodane historyczne 
objaśnienie, skreślone sympatycznie dla Polski i ze 
znajomością rzeczy, jest pióra Dra R. Wagnera. 


Czasopismo „Tow. technicznego krak.“ w Nrze 6 
z 15 b. m. podaje na osobnej tablicy widok teatru 
krakowskiego według projektu p. Zawiejskiego, przy- 
jętcgo ostatecznie przez Radę miasta. 


Wydawnictwa Mickiewiczowskie. P. E. Bartosze- 
wicz wydaja „Album pamiątkowe pochowania zwłok 
Adama Mickiswicza na Wawelu.“ Będą się w niem 
mieściły drobne przyczynki i urywki, oraz aforyzmy 
różnych autorów i publicystów polskich, odnoszące 


podnioślejsze i pełne 


się do Mickiewicza lub do uroczystości pogrzebowych. | zocze r. 1890. c) Sprawozdanie kasowe za rok 


Kurs pienięśzy ! papierów publicznych. 
Birmków 26 czerwoa. Taies. | asiaa 
Waluty. 
skie rosyjskie papierowe sa 100. . 


ej4,7e, 14,6: O 


Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. x r. 1860 Lit. A xa 100 rub. 


prócz kuponu bieżącego. 
Kolei Karola Ludwika po 210fzłr. 


Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 


w. owa renta papierowa , 75| 89 Ą 
Gaoyjkłe obięscye ndesakacyjn : 103 76108 —| og progwiiczarniew. „ 200, 
4, pe aË ati, mea mue 70) 38 Banku galio. dla handlu i przem. 
gó. Siig enS aE w Krakowie. . i po 200 skr, 
5%, Oblig. komun. Banku kraj.. . T -- 1 i 

h „ Pol. za 100 r. im. w. 


LYA likw. Kr 
/„prócz kup 


op. 

isty sastawne i dłużne. 
FBL. Kerara rzeczy 0 
h'i gal. Banku krajowego. . . 


Bazylika Budapeszt . . °., . 
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Krajowe towarzystwo naftowe. Na odbytem 


aRESR| 


Wręczenie zucchetta JE. Kardynałowi 
Dunajewskiemu 


odbyło się dziś w apartamentach pałacu biskupów 
krakowskich. W obszernych salach I piętra za 
częli w południe gromadzić się świadkowie uroczy- 
stości. Prócz duchowieństwa krakowskiego pra- 
wie w komplecie z kapitułą katedralną na czele, 
zjawił się nader licznie kler świecki i zakonni 
z bliższych a nawet dalszych stron dyecezyi. 
Widzieliśmy też X. biskupa Krasińskiego, X. No- 
minata Rzewuskiego, X. prałata Potulickiego, oraz 
misyonarza afrykańskiego przebywającego chwi- 
lowo w Krakowie w towarzystwie kapłana murzyna. 
Z osób świeckich przybyli zaproszeni reprezen- 
tanci miasta, sądownictwa i głównych iostytucyj : 
prezydent Szlachtowski, JE. prezydent Zborowski 
i prezydent Jasiński, rektor Korczyński, hr. St. 
Tarnowski, hr. Antoni Wodzicki, hr. Andrzej Po- 
tocki, ks. Dominik Radziwiłł, oraz kilku obywa- 
teli z miasta i okolicy Krakowa. Redakcyę Czasu 
reprezentował p. Stanisław Tomkowicz. Widzie- 


O godzin'e 12'/⁄ wyszedł ze swoich pokoi JE. 
Książę Kardynał Biskup krakowski do wielkiego 
salonu, dokąd za chwilę wprowadzonym został 
wysłaniec papieski. Margr. Attici Mattei ubrany 
w mundur niebieski i w kasku grenadyerskim 
gwardyi papieskiej na głowie, po kilku słowach 
tlómaczących z jakim mandatem przybywa, wrę 
czył księciu Kardynsłowi kopertę zapieczątowa- 
ną. Po jej otwarcia książę 
w niej zawarty X. prałatowi Mstsikemu, dzieka 
nowi kapituły krak., a tem podał go do przeczy- 
tania głcśno X. kanonikowi Pelczarowi. List pi- 
sany po włoską zawiera zawiadomienie urzędowe, 
iż na dnia 23 b. m. J. $. Leon XIII papież, ra 
czył monsiguora Albina Danajewskie 
krakowskiego kreować kardynałem ś 
Kcścicła, a to ze względu na jego wysokie cnoty 
i zasługi około dobra Kościoła położone. 

Po kilku słowach Lig" r ga powiedzianych 

iego i po włożeniu wrę 
czonej przytem ponsowej piuski czyli zucchetta, 
zabrał głos nowo kreowany książę Kardynał, na 
przód po włosku a potem po francuska. Wyra- 
ziwszy głęboką wdzięczność Ojcu Św. zą nową 
łaskę świadczącą o nieustannej życzliweści dla 
narodu naszego, powitał książę Kardynał margr. 
Antici Mattei nie jako obcego na polskiej ziemi, 
ale jako należącego do nas, gdyż rodzina jego 
za zasługi dla Pulski położone, © 
stu laty indygenat i szlachectwo: po 

Wzruszająca była chwila, gdy po skończeniu 
tej przemowy, z kilkuset piersi otaczających swego 
pasterza kapłanów i dyecezyan, rozległ się trzy- 
krotny na cześć Kardynała krakowskiego okrzyk: 
Niech żyje! któremu towarzyszyły niekończące się 
oklaski. Z, niemniejszym zapałem 
zgromadzeni podobnym okizykiem i 
gdy książę kardynał Danajewski 
gon XLII papież niech żyje! 
¿m skończyła się właściwą” ceremonia, a 
dynał robiąc honory swemu gościowi, 
jedstawił go zebranym damom, orąz zapoznał 
niektórymi przedstawicielami duchowieństwa i 


Po chwili swobodnej rozmowy, znów stanął 
Książę Kardynał teraz jak bisku 
kleru i w dłuższej polskiej przemowie, . pí dnosił 
noe zje 4 wg Cesarza zdać 

a, O rego wys ropozycya, aby bis 
krakowski kardynałem krsowanj ai t a aan 
zwrot do swojej osoby, przedstawił ciężar obowią- 
zków i odpowiedzialności s 
ścią, polecił się Książę Kardynał modlitwom swe 
go kleru i udzielił wreszcie apostolskiego błogo 
sławieństwa, które wszyscy obecni klęcząc przy- 


Dachowieństwo wieńcem otoczyło swego. paste- 
rzą purpurata, cisnąc się do ucałowania ręki jego 
a zgromadzeni rozeszli się unosząc do domu naj. 
zewności wrażenia. 


Dział ekonomiczny. 


stępców. f) Wybór 5 członków sądu polubownego 

krs pa Ki spraw naftowych. g) Taryfy kolejowg 
a au 

wych. (Sprawozdawca p. Stan. Szezepanowski). 

h) Wnioski członków. 


Wiedeń 26 czerwca. (Telegr. biura koresp.) 
Stan Austro-węgierskiego Banku z dnia 23 czerwca 
1890 r.: 

Banknoty w obiegu 389,510.000 złr. (4+ 1,096.000, 

Zapas kruszcowy . 242,101.000 „ (+ 303.000) 

Portfel wekslowy . 141,468.000 » (+ 2,136.000) 

Lombard .....: a » (— 299.000) 
e 


nieopodatkowanych 55,306.000 „ (— 1,682.000) 

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.) 


Ok ZI a eaa E 
Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 26 czerwca. Dziś była u Marszałka 
deputacya, złożoaa z członków Rady miejskiej: 
wiceprezydenta Marchwiekiego, delegata Michal 
skiego, radnego Janowskiego i sekretarza komi- 
tetu obywatelskiego Baranowskiego z prośbą o in- 
terwencyę w sprawie zniżenia cen kolejowych dla 
udających się na pogrzeb Mickiewicza do Krako- 
wa. Marszałek po wysłuchaniu deputacyi odniósł 
sę telegraficznie do ministra Zaleskiego, prosząc 
o poparcie urządzenia pociągów nadzwyczajnych 
na kolejach galicyjskich za zniżoną ceną. 

Lwów 26 czerwca. Wydział krajowy wysto- 
sował dziś do ministra Dunajewskiego następują. 
cy telegram: W dziesięcioletnią rocznicę objęcia 
teki skarbu przesyła Wydział krajowy Waszej 
Ekscelencyi najserdeczniejsze życzenia dalszego 
powodzenia na wysokiem i tak ważnem stano- 
wisku. 

Ks. Władysław Czartoryski zawiadomił Mar- 
szałka, że zdrowie nie pozwala mu wziąć udziału 
'w uroczystości pogrzebu Mickiewicza w Krakowie, 
dlatego Towarzystwo  historyczno-literackie upro- 
siło Dra Bronisława Dembińskiego, aby je w u- 
roczystości reprezentował. 

Wiedeń 26 czerwca, Z Rzymu donoszą do 
Polit. Corr., iż niezwłocznie po powrocie z Pe- 
tersburga do Rzymu Izwolskiego podjęte zostały 
oapowrót rokowania z Watykanem. Nowe instruk- 
eye, z jakiemi teraz przybył pośrednik rosyjski, 
różnią się podobno bardzo mało od poprzednich, 
Szczególnie co do kwestyi czuwania nad korespon- | zarządzenia sanitarne. 
dencyą biskupów katolickich z Papieżem zdaje się, 
jakoby rząd rosyjski nie był skłonny do żadnych 
ustępstw. Jak wiadomo, żąda Rosya, aby korespon- 
dencya ta podlegała rewizyi specyalnie w tym celu 
przy miristerstwie sprawiedliwości utworzonej ko: 
misyi. Sfery „watykańskie uważają atoli warunek 
ten za niedający się pogodzić z powagą Papieża. 
Wobec takich okoliczności przedstawiają na raz e 
watykańsko rosyjskie rokowania bardzo słabe na: 
dzieje powodzenia. 

Berlin 26 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzenia parlamentu cświadczył poseł Komierowski, 
iż Polacy głosować będą za przedłożeniem woj- 
skowem, gdyż gotowi są bronić tronu i ołtarza, 
lecz oczekują, iż cesarz weżmie pod swoją opiekę 
aciśnioną polską ludność. 


rdynał podał list 


p wpośród swego 


dłej z nową godno- 

„Wiedeń 26 czerwca. Dzienniki tntejsze oma- 
wiają 10 letnią działalność ministrów Danajew- 
skiego i Welsersheimba, przyczem podnoszą jako 
zasługę Dunajewskiego nadzwyczajne polepszenie 
finansów Aastryi. Podczas 10-letniej jego działal: 
acci wydano prawie 260 milionów na inwestycye 
i wyjątkowe wydatki, przeprowadzono reformy we 
wszystkich niemal dziedzinach ekonomicznych i 
osiągnięto nadwyżkę w budżecie, a oprócz tego 
rozpoczęto uregulowanie waluty. Danajewskiemu 
zawdzięczać należy, że Austrya jest w stanie 
znieść tak ciężkie wydatki na wojsko. 

Welsersbeimb przeprowadził właściwą organi- 
zacyę obrony krajowej, zwiększył jej zdatność 
mobillzacyjną i dopiął tego, że wojska obrony 
krajowej występować mogą, jako część składowa 
armii do boju. Za czasów jego ministerstwa stwo- 
rzone zostało też pospolite raszenie. 

„Presse zaznacza, iż razem z obu tymi ministra. 
mi może uroczyście obchodzić dzień ten i cały 
gabinet Taaffego, który przyprowadził do skutku 
konsolidacyę zarządu państwa pod względem po- 
litycznym, ekonomicznym i cywilizacyjnym. 

Wiedeń 26 czerwca. Wiener Ztg ogłasza, 
iż namiestnik Górnej Austryi, hr. Merveldt, zamia 
nowany został namiestnikiem Tyrola i jednocze 
śnie otrzymał godność tajnego radcy. Radca dworu 
przy namiestnictwie w Insbrucku, bar. Puthon, 
zamianowany został namiestnikiem Górnej Austryi. 

Radca namiestnictwa v. Hebenstreit zamiano 
wany został radcą dworu przy namiestnictwie 
w py Ren Aa lapki A 

ydent u jowego w Opawie, Ferdy- 
nand Proksch, przeniesiony został m własne e 
danie w stan spoczynku, przyczem otrzymał krzyż |tantów odrzuciła wszystkie poprawki senatu do 
kawalerski orderu Leopolda. 


Obligacye galicyjskie. 


Gali « « „10% t. 
S iia kraj. A, ker 


4, gal. Obligacye propinaoyjne. 
Akcye bankowe. 


glazal | 


CZAS z Piątku 27 Czerwca 1890. 


10-letniego jubileuszu ministra skarbu Dunajew- 
skiego: Gdyby Rada państwa była obecnie zebra- 
ną, niewątpliwie w dniu dzisiejszym złożyłaby hołd 
działającemu z obfitem powodzeniem finansiście, 
wielkiemu mówcy i konsekwentnemu, wiernemu 
swemu przekonaniu politykowi. Prasa ma prawo 
zrobić to dzisiaj zamiast Rady państwa, oraz 
skonstatować, co finansista Dunajewski zrobił dla 
uzdrowienia finansów państwa, a polityk Duna- 
jewski dla uzdrowienia organizmu państwa. 
Berlin 26go czerwca. Parlament obradował 
wczoraj w dalszym ciągu nad przedłożeniem woj- 
skowem. Kanclerz państwa, jenerał Caprivi, oświad- 
czył, iż urlopowanie na większą skalę zamierzone 
jest i na przyszłość. Sekretarz skarbu taj kranik 
iż kwestya, czy i jakie nowe podatki w przyszło- 
ści będą niezbędne, zależy od zwiększonych wy- 
datków na ubezpieczenie na starość i na wypa- 


ackich i węgierskich produktów nafto- 


możliwem. Bebel w przemówieniu swem zazna 
czył, iż aneksya Alzącyi i Lotaryngii jest powo- 


dził, że liczba samobójstw w armii wzrosła. 


zaznaczył, iż Francya powiększyłaby i pomimo 
zwrócenia jej Alzacyi i Lotaryvgii swoją armię 
która przewyższa już niemiecką o 400.000 żoł- 
nierzy. Minister oświadczył w końcu, iż powodem 
niniejszego przedłożenia jest tylko francuską usta- 
wa wojskowa, poczem dodał, że zadośćuczynienie 
życzeniu zaprowadzenia dwuletniej służby wojsko 
wej jest teraz niepodobieństwem. 

Dzisiaj dalszy ciąg dyskusyi. 

Rzym 26 czerwca. W Favama w prowiacyi 
Girgenti wybuchły rozruchy, z powodu kwestyi 
podwyższenia płacy. Robotnicy kopalni siarki 
w liczbie około 3000 krążyli dnia 24go b. m. po 
mieście, przyczem wszczęli bójkę z policyą. Trzej 
żandarmi i jeden podporucznik zostali poranieni. 
Robotnicy podpalili klab obywatelski. Niezwłocznie 
wysłano na miejsce rozruchów p: siłki wojskowe. 
50 mężczyzn i kobiet zaaresztowano. Jest. obawa 
dalszych ekscesów. 

Madryt 26 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu senatu na zapytanie, czy prawdą jest, że 
we Włoszech wybuchła cholera, oświadczył rzęd, 
iż przed poczynieniem odpowiednich zarządzeń 
oczekuje naprzód sprawozdań od tamtejszych kon- 
sulów hiszpańskich. 

Madryt 26 czerwca. Dzennik urzędowy o 
głasza dekret, zawierający zakaz wywozu szmat 
z całej prowincyi Walencyi, oraz okólnik napo 
minający usilnie prefektów, aby czynili energ czne 


Według wykazu urzędowego do 24 b. m. w 14 
wsiach zachorowało na cholerę 194 osób, z któ- 


na cholerę, z których 83 było śmiertelnych. 
Madryt 26 czerwca. Ajencya Havasą donosi 
o nowych wypadkach chclery w okolicach Wa 
lenryi. 
Walencya 26 czerwca. Ajencya Havasa do 
nosi: Ze względu na panujący znakomity stan 


być w lipcu jarmark wraz ze zwykłym festynem. 
Londyn 26 czerwca. Morning Post oświad- 


Przy zawieraniu traktatu decydowały 


dobre porozumienie z cesarstwem niemieckiem. — 
Peryod izolowaaego stanowiska Anglii zakoń- 
czył się. Í ą 

Belgrad 26 czerwca. Inicyatywa w sprawie 
podjęcia napowrót rokowań w cela zawarcia trak 
tatu handlowego między Serbią a Bułgaryą, wy- 
szłą od rządu bułgarskiego. 

Zofia 26go czerwca: Gdy książę Ferdynand 
płynął onegdaj na pokładzie statku rządowego 
„Kroum* z Ruszczuka do jednego z przystanków 
nad Dunajem nadciągnęła burza, podczas której 
pioran uderzył w maszt statku. Książę stał wła 
śnie w oddaleniu kilku kroków od masztu, lecz 
nie doznał szwanku. Książę Ferdynand oczekiwa 
ny jest dzisiaj w Sistowie, dokąd już przybył mi- 
nister-prezydent Stambułow. i 

Konstantynopol 26 czerwca. W tutejszych 
sferach dyplomatycznych obiega pogłoska, iż 
istnieje zamiar zniesienia międzynarodowej admi 
nistracyi długu otomańskiego. Ponieważ skutkiem 
konwersyi i zjednoczenia długu znikły przypuszcze - 
nia, na podstawie których w swoim czasie nastą. 


Telegramy biura koresp. 


dowczej, przeto teraz istnienie tejże okazuje się 
zbytecznem. ma I finansów podobno U zasadzie 
zgadza się z powyższym zamiarem, zwłaszcza, że 
mpa aAa administrowanie długiem otomań- 
skim zawsze uważane było za przynoszące ujmę 
niepodległości Turcyi. 


z St. Louis dotyczą wszelkie wiadomości o roz- 
ruchach w Meksyku li tylko pojawienia się bandy 
rozbójników, którzy urządzają wyprawy w celu 
rabunku. Dnia 20 b. m. napadli rozbójnicy pociąg 
kolejowy. Eskortujący pociąg żołnierze dali ognia, 
zabili kilkunastu rozbójników i schwytali ich her- 
szta, który wkrótce został rozstrzelany. 
Waszyngton 26 czerwca. lzba reprezen 


bila o srebrze, włącznie z projektem co do nie- 


boo —|200 75] Liwow.-Czern. opod. 800 słr. 4*/, 
SĄ 44 ` n 


5%, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 


z r. 1883 


4, Gal. T 
z r. 1884 BY, 2 y SY. 100 
4 5 3 » >» Oid 94 
Ah r o» s » ŚM. |9430 — | Kredytowe . . . . e. 
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| Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4%, 102 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 zir. 44, */, 100 


+ -a Jarosław 
Ko ny + Oder, 1879 800 sir, 57, 


Praga 26go czerwca. Politik pisze z powodu 


dek kalectwa. Obniżenie ceł zbożowych nie jest 


dem zbrojeń i terażniejszej sytuacyi oraz twier- 


Minister wojny zbijał twierdzenia Bebla oraz 


rych 112 zmarło. Z ogóloej tej liczby przypada 
na Puebla de Rugat 144 wypadków zasłabnięcia 


sanitarny w mieście uchwaliła munieypalacść od- 


cza, iż odstąpienie wyspy Helgoland bynajmniej 
nie jest ceną za niemieckie nstępstwa w Afryce. 


e 
względy, a mianowicie przyprowadzone do skutku 


piło ustanowienie międzynarodowej rady zawia- A 


60 
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3 
ograniczonego wybijania srebrnej monety. Bil ode- 

y zostanie napowrót do senatu z wnioskiem, 
aby wybrano komisyę składającą się z członków 
senatu i lzby, któraby dalej obradowała nad po- 
wyższą kwestyą. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Na koszta pogrzebu Adama Mickiewicza nade- 
słali: Leon i Józef Olszewscy ze Sietnicy 4 złr. 
Dla zagrożonych głodem włościan w Galicyi 
nadesłano od K. hr. T. i od M. R. z Litwy 10 rubli. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi), 


0 Mickiewiczowskiej 


Odzie do młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, | 
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład: 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


IDEĘ Czysty dochód z rozprzedaży przeznączo- 
ny jest ma cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
wakacyjnych JE 


DF- Dla Wielebnego Duchowieństwa, 
Świetn. Urzędów gı ych, Obszarów dwor- 
skich, Hano yah Gab ich i t. p. TĘ 

Dr A. Cinciała, Podręcznik prawnicz i 
żka dla ludu, hAl, fahe miei ke j= m a 
i skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- È 
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową z 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 et. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lio Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 et. i 

Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i; 


Sląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 

tną przesyłką pocztową 55 ct. 

~ Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
BF Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 


a 
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Fabryka papierosów i tytoni tureckich Kalinew- 
skiego 8 Przepiórkowskiego pcd firmą „Noblesse“ 
w Warszawie poleca wyborowe gatunki papie- i 
rosów na różne żądane ceny, począwszy od rs. 6 
za tysiąc. Zamówienia przyjmuje na wszelkie for- 
mata tak eo do wielkości i grubości papierosów, 
jak długości mundsztuków ; łaskawe zaś polecenia 
wykonywa w ciągu paru dni. Przy wysyłce jedno- —_ 
razowo 15,000 sztuk fabryka liczy każdy rodzaj 
papierosów o rs. 1:50 na tysiącu taniej ze względu, » 
że przy tej ilości wysyłki za granicę uskutecznia 
transito bez opłaty akcyzy (bez banderoli). Jakko- 
wiek wysyłamy natychmiast każdą ną ilość 
papierosów, zwracamy jednak uwagę łaskawych z 
mej klientów zagranicznych na tak zna 
i korzystną różnicę w cenie przy wysyłce rzepi- 
sanej ilości papierosów. Zamówienia wysyłany da: 
gotówkę bez doliczenia kosztów opakowania. Ty © 
Kalinowski 8 Przepiórkowski = — 
w Warszawie (Hotel Europejski). 
(1341 6-6) 
NAN NN 
Dr Karol Dębicki 
ordynuje jak lat poprzednich f 
w Franzensbadzie, Kulmerstrasse, Fasan. 
(1015 19-10) 
KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wieder: 26 czerwca. 2 godzina 30 min. popoł. 


Nowy Jork 26 częrwca. Według doniesień | Losy 
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zn de rpg 174 35 |4* likw. 
Krótki Wiedeń 2x] 178 80 Ala bał Kot 
Banknoty ros. ..| 238 50| „ austr. kred. . 
**/, Listy zast. pols. | 67 90 | Ultimo Ruble ... 


64 80 
81 25 
165 25 
288 [0 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


0 


i 
m 1 4 zak 
E EE a n CHÓR 0 


4 


nA 


Z powodu nagłego wyjazdu 
` piękne mieszkanie zaraz lub kisdykolwiek 
| z pieniężną dopłatą do podnajęcia. (1490 1-2) 
| Ulica Starowiślna Nr. 1, II piętro. 


Ter da - ~ 
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Wystawa prac kobiecych 


kursów artystyczno-przemysłowych 
przy Seminaryum żeńskiem 
w Krakowie, ul. Podwale Nr. 6, 
otwarta będzie 29 czerwca rano od godz. 
= 11—1, po południu od 3—6. Dostać mo 
| żna rozmaitych pamiątek odpowiednich na 
; uroczystości. (1484-1 6) 
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| MAGAZYN MÓD 


„A. Zawadzkie w Krakowie 


f ul. Gołębia Nr. 14, I piętro, 
i zaopatrzony został w najświeższe 
, paryskie, kwiatowe, koronko- 
-= we i słomkowe KAPELUSZE. 
S (1488-1-3) 


W= 


Ukończony gimnazyalista 


z chwalebnemi świadectwami matury, poszukuje 
_ miejsca nauczyciela domowego. — Adres: 
' A. Z. 87 poste restante Sambor. [1482-2 2] 


Od lat 15 istniejący 


Skład fortepianów 
B. cabrygiskiej 


w Krakowie, 
Rynek, Krzysztofory 
m powoda spodziewanego zjazdu zaopa- 
_ trzony został w doborowe instrumenta 

pierwszorzędnych firm. Obok tego są na 
_ składzie fortepiany używane. (1485-2-10) 


Ważne dla turystów Tatrzańskich ! 
k W domu narożnym pod Nr. 169 przy ulicy 
= Ludżźżmierskieęj pod „Gwiazdą“ w Nowym 
j^- Targu założyłem 
-pierwszą restauracyę polską 


- przeważnie dla gości i turystów odwiedzających 
séy tatrzańskie w Zakopanem. 

aopatrzywszy mój zakład w doborowe potra- 

_ wy i napoje, tudzież szybką usługę, polecam się 

| łaskawym kg wn łaskawej Publiczności prze- 

-~ jeżdżającej do Tatr. (1441-5-8) 
gF- Ceny umiarkowane. Si 

Aleksander Raczyński, 


właściciel restauracyi w Nowym Targu. 


r 


-Hidmtectnik ar. ieiczy 


~ podejmuje się, jak dawniej, wszelkich 
~ czynności i robót w zakres melioracyi 
- gruntowych i miernictwa gospodarczego 
wchodzących : drenowania pól, ogrodów 

= i budynków, osuszania moczarów, bagien 
(kotlin), urządzania naturalnego i sztu- 
cznego łąk do nawodniania z zastosowa- 
niem i budową silników wodnych lub wie- 
trznych, tak dla łąk jakoteż potrzeb przed- 
siębiorstwa młyńskiego , (tartaków , moto- 
rów gospodarczych i t. p. budowli), po- 

" szukiwania i dobywania dla powyższych 
=- celów: źródlisk utajonych, marglów, gi- 
| w, wapieni, oraz torfów i exploatacyi 
jakoteż przerabiania takowych na opał. 
Przyczem urządzania płodozmianów gospo- 
darczych, parcelacyi gruntów i lasów. — 
Może się wykazać licznemi świadectwami 

i dokumentami z prac takowych przez 

| niege w ciągu przeszło 30 letniej praktyki 
wykonanych. Adres: J. A. Szatkow- 
ski w Krakowie, ul. św. Wa- 

wrzeńca Nr. 14. 


Do gospodyń domu! 

Bez ognia, bez najmniejszego swędu, praso- 
wać można najtaniej i najpiękniej patent. żelaz- 
kiem i brykietami arcyks. Albrechta. Do nabycia 
w każdym większym handlu żelaza. [1479-2-10] 


poOPRHPPROOROPROR 
+ Dachówkę falcoWaną 


(alzacką) 
z fabryki parowej St. hr. Romera 
w Bieżdziatce, 


odznaczoną na wystawie krajowej 
w Krahowie 1887 r., 


sprzedaje z dostawą do 
każdej stacyi kolejowej 


Dom komisowy i spedycjjny 
w ol a Sie. uss- 
ZZZ ZTT EZA Aad 


F. Zajączek w Kentach, 
fabryka sukna i kortów 


poleca 
wszelkie w zakres sukiennictwa wcho- 
dzące wyroby po cenach najprzystęp- 
niejszych, oraz podejmuje się wszelkich 
dostaw dla Klasztorów, Zakładów, Urzę- 
dów, Straży ogniowych 1td. 
Dla dogodności stron utrzymuje skład 


w Bazarze wyrobów krajowych 
w Krakowie, IE 17 i 18. 
979- 


Gacionkami Drukarni „Czasu,“ 


CZAS z Piątku 27 Czerwca 1890. 


Do najęcia od Igo października 
przy ul. św. Anny pod L. 3 


pierwsze piętro 
składające się z 2 salonów, 5 pokoi, 
przedpokoju, nyży, kuchni, wozowni 
i stajni. W pokojach oświetlenie ga- 
zowe. Bliższa wiadomość tamże u wła- 
ściciela, lub w składzie fortepianów. 

na obchód pogrzebowy 


(1436-3-8) 
Okna Mickiewicza są do wynaję- 
c:a w Krakowie, w Rynku, w Krzyszt^fo- 
rach, na II piętrze. (1486 2-3) 
B. Gabryelska. 


W miejsce abonowanych dotąd. pism. niemieckich 
polecamy : 


„NOWE MODY 


jedyne w Galicyi illustrowane pismo dla kobiet. 
Wychodzi co 1 i 15 każdego miesiąca 


Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 24 kolłorowanych rycin 
i 12 tablic kroju. 


Prenumerata kwartalna złr. 1:50, z przesyłką na prowincję złr. 80, 
Abonować można we wszystkich księgarniach. [1508-2-8] 


Księgarnia W. ALCEWBERGA we Lwowie. 


IIZ dniem I lipca rozpoczyna się nowy kwartał !! 


kk 


Francuzka 


świeżo przybyła z Francyi, jest do umieszczenia 
zaraz przez 


Wyszło i jest do nabycia u niżej podpisanego 
wydawcy jak i znaczniejszych księgarniach: 


Wspomnienie o A. Mickiewiczu 


na pamiątkę przewiezienia jego zwłok do katedry 


biuro St. Sikorskiej w Krakowie, 
Rynek Wr. 7. (1502-5 6) 


pe 


WIENCE 


różnego rodzaju, na uroczystość prze- 
w'ezienia zwłok Mickiewicza, zama- 
wiać można u J. TENGLERA, 
ogrodnika bandlowego w Krako- 


wie, ulica Karmelicka Nr. 52. 
(1483-2-4) 


na Wawelu. 

Z trzema rycinami. Skreślił Józef Chociszewski. 

Treść:. I. Mickiewicz w domu rodzicielskim. 
II. Mickiewicz w Wilnie. III. Na wygnaniu. IV. Po- 
waga Mickiewicza i treść jego n.ektórych utworów. 
V. Mickiewicz jako krzewiciel wstrzemiężliwości. 

Cena 15 ct, 7 egz. A złr., 15 egz. za 2 złr., 
100 egz. za RR złr. z opłatną przesyłką. Zamó- 
wienia nadsyłać pod adresem: (1424-4-6) 

IA. Kozłowski, Poznań, ul. Długa 8. 


Ceraty Wszelkiego rodzaju. 


Ceny fabryczne. (1196-67-) 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 


Urzędnik gospodarczy 


kawaler, 44 lat liczący, posiadający cbla- 
bre świadectwa z renomowanych gospo- 
darstw z l t 14 z Poznańskiego i z lat 7 
ztąd — obeznany praktycznie z postępowem 
rolnictwem, chowem i pielęgnowaniem by- 
dla rasowego, znający dosładnie najnowsze 
konstrukcye narzędzi i machin gos„odar- 
czych, poszukuje za umiarkowanem wy- 
nagrodzeniem posady. Adres: J. N. K. 
Urzędnik gospodarczy pte re- 
stante kraków. (1438-3 3) 


GORZELN II 


(egzamin.), żonaty, który od 15 lat pracuje w za- 
wodzie gorzelnictwa, a ostatnie 10 lat pozostaje 


na tejsamej posadzie, z powudu zmian zk» 


W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz. | 
firmy 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


W KRAKOWIE 
wyrabiana pod kontrolą Komisyi przemysłowej 


Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


-SZTUCZNA WODA 


Świadectwo. 


„Wód lekarskich sztucznych, 
wyrabianych przez panów K. 
Rzącę i Chmurskiego w Krako: 
wie, używam od lat kilku u mo- 
ich pacyentów, a wyniki lecze- 
nia przekonały mię, że wodami 
temi można osiągnąć zupełnie 
taki sam skutek leczniczy, jak 
przy używaniu wód lekarskich 
naturalnych. 

Wody te sztuczne zasługują 
na wszelkie uwzględnienie ze 
strony lekarzy“. 


sową posadę, poszukuje 
Ge rocznej z iia S 


[1478-2-2] 


najczystsza szczawa 


sg jako napój codzienny. 4 
Broszurki i cenniki przesyła się franco. 


Dr. Stan. Pareńskt w.r. 


i lekarz ordyn. w szpitalu św. Łazarza. 


WEBA KING. 


Krótka trwałość 


„ea (wskutek chomi- 
osn blichowania, 


spowodowała nas do 


wyra pod z$ nazwą ma 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- s s 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
ep siss | Bank Austryacko- Węgierski. 
urz sp Armarna 3 „aj Sw ebę Kb 
sprzedaje nasz podpisany skład: TE PREY MDE R 
i metr. drug., na kalsony i kie dk, Dywidenda za pierwsze półrocze 1890 r. (22 ku- 
1 kę LETZTE pon dywidendowy), przypadająca stosownie do sta- 
akomae > gatunki bielizy  „j|tutu na każdą akcyę Banku austryacko-węgierskiego 
ECM UD 
1 196 eentym. szerok., na ” . a ; 
Ona Piętnaście zł. wal. austr. 


ku, przesyłamy boupłatnie prób- 
ki wszystkiek gatamków. (1239 12- 


M. Beyer i Spół. 


w Iirąakowie, 
Mukiemmiee fir. 13—14. 


Banku austryacko-węgierskiego. | 
Wiedeń, dnia 25 czerwca 1890 r. 
AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK 


Gospodarz 
w wieku 30 lat, kawaler, mogący złożyć 
kaucyę, władający językiem polsaim i nie- 


mieckim, teoretycznie wykształcony, z 10- A. Mose 
lotnis praktyką, a od 5 lat samo: gubernator. Es 
dzielny kierownik gospodarstwa z gorzel- 
y cat a Rath, Leonhardt, 


nią w Szlązku austr., życzy sobie zmienić 

swoją posadę, a w danym razie wydzier- 
żawić mały majątek. 

Oterty pod Gospodarz 1477 przyj- 


PATES PANNA TRE, | Liosy W iedeńskiej Wystawy po Tar. 


fá wkłady dorosołów p Każdy los ważny na EE oba SĄ ciągnienia. 
ss norr i suszone jarzyny. Spis wygranych na oba ciągnienia. (1504-4-45) 


jeneralny radca. jeneralny sekretarz. 


Knorr j ulienne Pierwsze ciągnienie 14 sierpnia 1890. | Drugie ciągnienie I5 paździer. 1890. 
Knorr a niecki makao w x | wygrana 50.000 złr. wartości | wygrana 50.000 złr. wartości 
1 ~ 5000 A z 1 ii 5000 M y 
Knorr (zupełnie gotowe rosoły) 1 Ą 2000 y s 1 ' 2000 z t 
maka owsiana 1 n 1000 > n 1 » 1000 n n 
LE Aulaye nnt | 08000. oaz A o ooo E 
najtańsze i najiepsze pożywienie dzieci. 10 3 100 t js 10 R 100 A p 
OE. e 2 a = n » p » 5 n n 
KAROL BERCIA » n » x zo ? e 
w Wiedniu, I, Wollzeile Nr. 9. I 20 ? PAi Matana kiga) h eg 


do nabycia w 
Arona Eibenschitza i Adolfa Holzera. 


Także do nabycia prawie we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach i handlach 
kolonialnych. (610-6 6) 


LOSY po || ~ 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


przyjmuje pod najprzystępniejszemi warunkami 


-- WIEDEŃSKI DOM BANKOWY 
NAGBŁ i WORTYMANŃ 


w Krakowie 
ef BETA przez Agencyę Szymona Loria 


Plac Dominikański 4. 


Udziela tamże fachowych objaśnień o wszystkich na giełdzie trak- 
towanych wartościach, o położeniu i stosunkach najrozmaitszych To- 
warzystw akcyjnych, o ich wartości wewnętrznej, wskazując zarazem 
te, których nabycie jest na czasie. (1372-3-6) 


Papier z fabryki Braci Fijałko 


PIP M WE OR 71:07. zgod. 


wskich w Bielsku. 


OF] EAT 2*'] de AA 44 | BA WY a WY FFNS i 


Prof. dyagnostyki lekar. w Uniw. Jag. 


wypłacaną będzie od 1 lipca b. r. począwszy w zakła- 
dach głównych Banku w Wiedniu i Buda-| 
peszcie, jakoteż we wszystkich filiach 


(1511) 


KRAKOWIE u J. Altstadtera, 


linia A—B pod Mr. 34. 


Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego 


w Poznaniu. 


W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu“. 


DWUTYGODNIK DLA KOBIET. Pismo beletrystyczne i naukowe, za- 
wierające mnóstwo powieści, nowel, wspomnień historycznych , życiorysów, 
podróży i t. p. Rok I—VI. i DOM POLSKI, Rok I., razem 7 sporych 
tomów 40, cena zniżona 7 złr. 

DZIWNE PRZYGODY CHŁOPA URBANA DŁUGONOSA, opowie- 
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 120, 64 str., 17 et. 

JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tatar- 
skich w XVII. wieku na Podole. 160, 48 str., 17 ct. 

KILKA UWAG © OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszezędności? Czego nas uczy historya powszechna 
o oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d. 

PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTOW , w którym wyłożona treściwie 
i jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 80, 192 str., 65 ct., opr. 90 e. 

POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 

CZARODZIEJSKA LAMPA W AFRYKANSKIEJ JASKINI, 
z przesyłką 17 ct. 

POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct. 

ELEMENTARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami, 
z przesyłką 8 ct. í 

GAWĘDZIARZ POZNANSKKA. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 

GAWĘDY STAREGO LESNICZEGO. 100str. i 12 rycin, z przesyłką 50 e. 

ZAMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z Srycia., z przesyłką 41 c. 

GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiasteł, 
dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 

SKARBCZYK PCEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrtensza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ZYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO 
dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., z rycinami, 60 cent. 

Mg Kupujący naraz za 2 złr. otrzymuje w dodatku bezpłatnie 

książeczkę powieściową z rycinami p.t. „Piast“ i „Wiarus. 
gF Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą, 


“suya koli | G. k. Zakład zdrojowy | w mieism: | 
go YET poczta 3 razy dnia | 
ee e KRYNICA iig 


z Budapesztu 12 
laaan (w mach 4? 
najobfitsza szczawa żelazista. 

Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m. — Od stacyi kolejowej godzina drogi, 

$ znakomicie utrzymanej. 

Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, nader 
bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1+89 wydano ich przeszło 31.000). 

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14.000). 

Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomwnożoną, połowa gabi- 
netów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód Krynicki -j i Słotwińskiej, 
żentycy, kefiru; gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku i. t. d. 

Mieszkania: Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komtortem umeblowanych, 

z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. Hotel „pod trzema różami“ i dom 
gościnny „pod Zamkiem* służą do tymczasowego umieszczenia ośob świeżo przy: ywających, 
W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe. AE 

Spacery: wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkawi, licznemi ławkami i miejscami 
do spoczynku i zabaw; rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki w uro- 
czą dalszą i bliższą okolicę. $ a 
Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 cukiernie, 
wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracyą, salą bilardową i dla gier, kręgielnia, ka- 
syno, 2 wypożyczalnie książęk, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojową A. Wrońskiego, 2 fotogratów, 
sklepy i 1ękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywając it. d. 

Prócz stale przez cały sezon oidy nującego lekarza rząd. Dra Kopfa praktykuje 7 lekarzy. 

Frekwencya roczna wynosi przeszło 4 0U) osób. 

W samym zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umie- 
jętności urządzony c. k. zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierun- 
kiem specyalisty Dra Ebersa (w r. 188% wykonano 20.000 procedur hy ag TE 

Obeonie został K eres wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I klasy i uzupełniony 5 

jami do czynności lekarskich. 1064 6-6 
„yes ynno Sezon otwarty od 15 maja do końca września. i 


Na żądanie udziela wyjaśnień 


c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


aworze na Sziązku austr. (Ernsdort) 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne, Kuracye elektryczne, 
miesieriowe, mleczne i t. d Sezoa od 1 maja do 30 września. Lekarz Hbr. kdm, 
Kowalski. Poc.ta, telegraf, stacya kolei żelaznej. Wyjaśnienia i troszury prze- 
syła inspekcya Zakładu. 835-8-10 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 
WYCIĄG Z ROZKLADU JAZDY 


ważny od 25 czerwca 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza)|: 


5 14 rano z Podgórza-Płaszowa do Oświęci 5'42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja, 
5'83 k Podgórza. Bonarki | Widia.. 556 „ n Podgórza-Płaszowa idan Or- 
Aki K.I do Suchy, | 602 n » Krakowa (kol. Póh.))towa, N.Sącza 
7:69 rano z Krakowa (kol. KL) | Chabówki, |1019 „ n» Podgórza-Bonarki | ze Żywo, 
823 „  „Podgórza-Fłas Mszany dolnej. | 1035 „ „n Podgórza-Płaszowa | Wiednia, 
do bywea, ASEET » Krakowa (kol. Pół.) ) Oświęcima. 
Zwardonia, ze Stryia,Chy- 
p kol. Półn. < ca 
sę non pytani Raid ) Bielska, Wied. sar popoł. do Podgórza.Bonarki (N 8? = wie 
9:59 p „P odgorza-Bonarki Orłowa. Uhy” 418 0 P Serik k Półn.) sztu, Wiednia, 
rowa. Nteyja. n n Podgórza-Płaszowa Zwardonia, 
4 . z Krakowa (kol. Półn.) do e7 
BA a Pódgórza Płaszowa Oświęcima, | 7:10 wiecz. do Podgórza-Płaszowa|” Mszany dol. 
301 , ” Podgórza Bonarki Wiednia. T35 , „ Krakowa(k.K,Lud.) pi ki, 
"KE wi kowa (kol. Półn.)) do Żywca, i - j ? i 
pe T 30 Podgórza-Plaszowa N. Sącza, Chy- o Ws « Podgtrsuionniii Oświeci 
155 >  „Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. | 9.38 ” ” Koabowa(kE Lo 3) z Oświęcima, 
odjazd z Tarnowa: j Przyjazd do Tarnowa: 
rano do wa AŻ w nocy ze Stryja, W. 
ro 1:12 d. łowa, N. S j 
popołud. do: Orłowa, Nowego Sącza, Chy- prsecpoło yroa.. OE 
rowa, Stryja. 7:40 wieczór z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511-15-] j 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyach 


c. k. austr, kolei państwowych lub u konduktorów, 
Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


